
AGENCIE DONIOSŁY:
G Marszałek Kiriłł Moskalenko mianowany został wi­

ceministrem obrony ZSRR. Zaimował on już to stano­
wisko w latach I960 — 1962 gdy był naczelnym dowódcą 
strategicznych wojsk rakietowych. W ostatnich latach 
wchodził w sklad generalnej inspekcji Ministerstwa 
Obrony.

U Ponad 200 osób zmarło we Wschodnim Pakistanie 
na cholerę. Przeciętnie dziennie do szpitala w Dhace 
przybywa 40 chorych. Obecnie szpital leczy około 150 
pacjentów chorych na cholerę.

O Gubernator Makau otrzymał pełnomocnictwa do 
spotykania się z przedstawicielami Chin w celu rozwit.. 
żarna wszelkich istniej eych problemów. Oświadczenie 
to Portugalia ogłosiła w związku z ultimatum wystoso 
wanym przez władze prowincji Kuangtung w ChRL. 
w którym domagano się podjęcia rozmów w Kantonie 
w sprawie uregulowania spornych kwestii między ChRŁ. 
i Makau
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Rożnowy 
gospodarcze 
Polska-ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Czlonc’ Biura Polityczne­

go KC PZPR, przewodniczą­
cy Komisji Planowania Ste­
fan Jedrychowski przyjął w 
czwartek przewodniczącego 
radzieckiej delegacji handlo­
wej ministra handlu zagra­
nicznego ZSRR Nikołaja Pa- 
toliczewa.

W rozmowie ze strc ny pol­
skiej wzięli udział' minister 
handlu zagranicznego W. 
Trąmpczyński i wiceminister 
tego resortu M. Dmochowski:

Po rai pierwsi!? w historii

Falskie static3 pyl/ną 
do zachodnich wybrzeży Ameryki Pid.

Polskie Linie Oceaniczne w Gdyni uruchamiają w tym miesiącu 
nowe połączenie liniowe na szlaku, na którym nigdy w historii 
nie pływały nasze statki handlowe, a mianowicie Gdynia — za­
chodnie wybrzeże Ameryki Południowej. Jeden z najnowszych 
naszych statków — m/s ,,Żeromski“ — uda się 24 grudnia w rejs 
inauguracyjny, który potrwa tam i z powrotem, około 115 dni. 
Polski statek, dowodzony przez kpt. Tadeusza Drączkowskiego, 
wyjdzie z Polski z ładunkiem maszyn, urządzeń J różnego rodzaju 
towarów konsumpcyjnych najpierw do Hamburga i Antwerpii, po 
czym przez Ocean Atlantycki uda się do portu La Guaira w We­
nezueli. Po przejściu Kanału Panamskiego, gdzie polskie statki 
handlowe są niezwykle rzadkimi gośćmi, odwiedzi jeden z por- 
tów w Kolumbii, następnie Ekwador, Peru oraz Chile. .

Nasz motorowiec, liczący S.Sfli ton nośności, zablerze mniej wię­
cej taką Ilość towarów i sądząc z posiadanych już zleceń przewo­
zowych, analogiczną ilość dostarczy do Polski dla klientów krajo­
wych i z krajów socjalistycznych.

Triado ssrio rozmów
Ibsygiii-Demirel

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France Pres 

se z Ankary, w czwartek rano 
rozpoczęła się tam trzecia i ostat 
nia seria rozmów radziecko-tu- 
reckich. Biorą w niej udział de­
legacje obu krajów z premierem 
Kosyginem f premierem Demire- 
lem na czele.

W tym samym dniu premier 
Kosygin wydał przyjęcie na cześć 
premiera Turcji. Wznosząc toast 
szef rządu radzieckiego wyraził 
m. in. zadowolenie z rozmów 
przeprowadzonych z przywódca­
mi Republiki Tureckiej. Rozmo­
wy te — stwierdzi? — cechowała 
szczerość i dobra wola.

A. Kosygin zaprosił prezyden­
ta Cevdeta Sunaya oraz premiera 
Demirela, by złożyli wizyty ofi­
cjalne w Związku Radzieckim.

6 iblnel indonezyjski 
omawia zarzuty 

stawione Sukarihi
DJAKARTA (PAP)

W stolicy Indonezji podano do 
wiadomości że wyrok na byłe­
go dowódcę lotnictwa indonezyj­
skiego wicemarszałka Oma-ra 
Dhani będzie ogłoszony w naj­
bliższą sobotę 24 bm.

Prokurator domagał się kary 
śmierci. Dhani stoi pod zarzu­
tem współudziału w próbie za­
machu stanu w Indonezji w roku 
1965.

W Djakarcle nadal krążą wie­
ści, że przed sądem może sta­
nąć także prezydent Sukarno w 
związku z zeznaniami, jakie zło­
żył O mar Dhani.

W środę odbyło się posiedze­
nie prezydium gabinetu indone­
zyjskiego. na którym m. tn. oma 
wiano zarzuty stawiane prezyden 
towl Sukarno. Po posiedzeniu 
członkowie prezydium spotkali 
się w tej sprawię z prezyden­
tem w jego pałacu Merdeka. W 
spotkaniu tym wzięli m. tn. 
udział: minister obrony Suharto, 
naczelny dowódca marynarki Wo­
jennej. admirał Muljadi, szef po­
licji indonezyjskiej generał Jud­
aika rdjo oraz naczelny dowódca 
lotnictwa Muriaddin.

Kosmiczna 
karstko pogotowiu 

zaginęła
NOWY JORK (PAP)

Samoloty amerykańskie krąży­
ły w czwartek nad Pacyfikiem, 
koło Atolu Eniwetok, w poszu­
kiwaniu eksperymentalnego stat­
ku kosmicznego „SV-5d”( który 
zaginął w środę wieczorem po 
próbnym locie.

,,SV-5d” jest prototypem kos­
micznego statku ratunkowo-do- 
jazdowego. Ma dwa metry dłu­
gości i masę około 400 kg. W 
przyszłości będzie przewoził kos­
monautów na trasie stacje orbi­
talne — Ziemia. W czasie ekspe- 

, rymentu środowego sterowanie w 
locie odbywało się przy pomocy 
silniczków gazowych, włączanych 
z Ziemi drogą radiową.

„SV-5d” wyrzucono w Kosmos 
z bazy w Kalifornii przy użyciu 
rakiety „Atlas”. Statek zgodnie 
z planem poleciał po terze ba­
listycznym, w pewnym momencie 
zaczął opadać i pod bardzo ła­
godnym kątem wszedł w atmo­
sferę ziemską. Według wstępnych 
informacji, osiągnął planowany 
rejon w pobliżu Eniwetok, w po­
łowie drogi między Hawajami i 
Filipinami, ale potem zaginął.

Nolwyłsiy szczyl 
Antarklyriy - zdobyły

Vinson. Wspinacze 
byli pierwszymi 

wzniesienia, Zamie-

NOWY JORK (PAP)
10 amerykańskich alpinistów 

zdobyło najwyższe wzniesienie 
Antarktydy 0 wysokości 5.138 me 
trów. Szczyt ten położony jest 
w masywie — — * —
amerykańscy 
zdobywcam- 
rzają oni obecnie wejść na dru 
gi pod względem wysokości 
szczyt Antarktydy - Mt. Tyree 
liczący 4.967 metrów.

Zginęło 8 dzieci

Katastrofa
w Ksnadz^e

NOWY JUF.K (PAP)
Okolo M 1011 na PO"“dnicwy 

wschód oo miejscowości Windsor, 
leżącej w pobliżu jeziora Ontario 
(Kanada) zderżyla się ciężarowaa 
załadowana piasteu) i autobu­
sem wiozącym 40 uczniów. Ośmio­
ro dzieci zginęło a 22 odniosło

OKOlo 10 von maski asypalo 
autohUŁ powodując zawalenie się 
dachu. Na miejsce katastrofy przy 
były ekipy policyjne i straży po­
żarnej; a także karetki pogotowia. 
Do akcji ratunkowej włączyli się 
również przypadkowi przechodnie, 
którzy rękami usiłowali odkopać 
zasypane dzieci. Obawiano się 
użyć łopat, aby ponownie nie 
zranić którejś z ofiar katastrofy. 
Przybyli także robotnicy, którzy 
przy pomocy palników acetyleno­
wych usiłowali przeciąć blachy i 
dostać się do środka. Jednego z 
chłopców znaleziono pod fotela­
mi, skulonego 1 chroniącego ręka­
mi głowę Jeszcze 41 minut od 
momentu katastrofy rozlegały się 
krzyki uwięzionych i poranionych 
dzieci.

Bodonlo księżycowe w centrum 
programu Kosmicznego ISfflł

Jaką misję 

spełni „ Łuna-13“?
(Od stałego korespondenta AP w Moskwie)

J
aką misję ma dn spełnienia autoinatyczru stacja 
księżycowa „Łuna 13”? Obserwatorzy eksperyment >w 
kosmicznych w stolicy ZSRR uważnie studiują ko­
munikat TASR o nowym doświadczeniu radzieckim, 
starając się dociec, co będzie głównym celem wy­
strzelonej w środę rakiety kosmicznej.

Poprzedni komunikat o lecie „Łuny 12” precyzował wy­
raźnie, że chodzi o doskonalenie aparatury sztucznej iteli- 
ty Księżyca. Komunikat obecny mówi natoir iast o dalszych 
badaniach naukowych Księżyca i przestrzeni okolę księży­
cowej.

Jest zatem możliwe, że „Łuna 13” wyląduje miękko na 
Księżycu, ale nie można wykluczyć, że stanie się ona także 
nowym sztucznym satelitą Srebrnego Globu Mniej prawdo- 
poa’bnc wydaja się natomiast domysły, że może ona okrą­
żyć Księżyc i powrócić na Ziemię. Prezydent Akademii Nauk 
ZSRR, p of K;eldysz, podkreślił wielokrotnie w czasie epor- 
kań z dziennikarzami, że »danie odzyskania rakiety t lę- 
dzyplanetarnej jest niezwykle trudne, nie opracowano bo­
wiem dotąd sposobu wyhamowania atmosferze ziemskiej 
pojazdu wracającego z drugą szybkością kosmiczną.

Warto dokonać retro«pekcj radzieckich dośv iadczeń księ­
życowych od stycznia br., gdyż stanowiły >ne cent Iną oś 
tegorocznego rarzieckiego programu kosmicznego. Na po­
czątku lutego ZSRR dokonał pierwszego pomyślnego mięk­
kiego osadzenia na Księżycu stacji „Łuna 9”, a w kwietniu, 
si rpniu i pazazierniku umieści’ na orolcie wokółksiężycowej 
sztuczne satelity Srebrnego Globu.

V sobci« wieczorem „ł una 13” znajdzie się w okolicy 
Kś:ęiyca i dowiemy się, jaki będzie jej los.

w tym roku odnotowaliśmy nie tylko ogromny postęp ra­
dzieckich eksperymentów księżycowych, ale 1 dużą ich czę­
stotliwość. Ostatnie trzy eksperymenty księżycowe przepro­
wadzane były w odstępie d- zurmesięcznym.

ZSRF wyprzedził 3tany Zjednoczone w miękkim lądowa- 
iiv na Srebrnym Globie i w umieszczeniu sztucznego sate­

lity na otołolt»ięży<wwej orbicie. Amerykanom udało się 
jedno miękkie lądowanie (na dwie podjęte próby) oraz wpro­
wadzenie la orbitę lunarną dwu sztucznych satelitów. Nie- 
ZE letnit od tego, jaki niespodzianki może jeszcze zgotować 
„Łuna 13”, ZSRR zamyka swój „rok księżycowy" 'epszym 
bilansem niż USA.

RYSZARD BADOWSKI

Juz 16*3 samolotów ISA 
zestrze'ono imil DRW

Psriyzanci wysadzili pociąg
pocj

HANOI (PAP)
Już ósmy dzień z kolei ame­

rykańskie bombowce „B-C2” 
bombardowały Wietnam Pół­
nocny tuż r.a strefą zdem’litary- 
zowaną. Druga fala tvch samo­
lotów dokonała w czwartek na­
lotu na domniemane pozycje 
partyzantów, 68 km na północ­
ny zachód od Sajgonu.

Amerykański rzecznik wojsko 
wy ośw;adczył, iż z powodu 
złych warunków atmosferycz­
nych naloty na DRW ograniczy 
ły się do pasa nabrzeżnego. Poo 
czas 81 środowych nalotów ze­
strzelony został amerykański 
samolot od-zutowy.

O zestrzelaniu tego samolotu 
nad prowincja Ha Tinh donio­
sła również Wietnamska Agen­
cja P-asowa, dodając, że już

Hue
1.61? maszyn amerykańskich ze­
strzelono nad DRW.

Kilku udanych akcji dokona­
li w czwartek południowowiet- 
namscy partyzanci. Wysadzili 
oni w powietrze m. in. pociąg 
w pobliżu Hue oraz podłożv] 
minę pod ciężarówkę wojskową. 
W wyniku tego ostatniego ata­
ku zginęło sześciu ludzi. BraK 
informacji o szkodai h wyni­
kłych wskutek wysadzenia po­
ciągu.

Burmistrz Hanoi, w wywia­
dzie (Ua dziennika „Prawda” o- 
świadczył że trzecia część lud­
ności miasta, w tym prawie 
wszystkie dzieci zostały ewakuo 
wane Czynimy wszystko, co le­
ży w nas? 'j mocy, aby zagwa­
rantować bezpieczeństwo tych, 
którzy jostali w mieście.

k. R ipegki Ka finiszu pierwszego roku S-Ialki
odwiedzi

W. Brytanię
WARSZAWA ’ÜAP) 

Na zaproszenie rządu bry­
tyjskiego, mw ter spraw 
zagranicznych PRL, lam 
Rrnacki złoży kilkudniową 
wizytę w Wielkiej Br. taułi 
w drugiej połowie lutego 
1967 r.

Zaproszenie to było pier­
wotnie wystosowane przez 
ówczesnego brytyjskiego mi ■ 
nistrą spraw zagranicznych 
P. M. Stewarta w czasie je­
go wizyty w Polsce we 
wrześniu 1965 r., a nastepn!e 
wznowione przez obecnego 
ministra spraw zagranicz­
nych P. G. Browna.

Falska zbuduje 
cukrownię w CSRS

Nowoczesna ciqgarnia rur 
w hucie „Jedność“ 

przekazana do eksploatacji 
21 tys. ton r oszukiwanych vycobáw więcej

Górnicy ROW 
pierwsi w przpmyśle 

węglowym
(Inf. wł Rybnickie Zjed­

noczenie Przemysłu Węglo­
wego jako pierwsze w re­
sorcie wykonało 22 gruonia 
br. roczne zadania produk­
cyjne wynikające r Narodo­
wego Planu Gospodarczego. 
Łącznie więc do końca or. 
kopalnie Rybnickiego Zjed­
noczenia PW wydopedą 
14.960 tys. ton węgla. Zaj-ia- 
czyć należy, że tempo wzros­
tu wydobycia tt kopalniach 
Rybnickiego Zjednoczea’a 
PW jest znacznie wyższe, dii 
w całym przemyśle węglo­
wym.

Przekroczono również zna-
WARSZAWA (PAP)

W tych dniach pierwsze gru 
py specjalistów »olskich wy- 
■ chały do miejscowości ®ro- 
chov Tj-nec w Czechosłowacji, 
gdzie do 196S r. ma stanąć 
największa w tym kraju cu­
krownia przerabiająca 40 tys. 
kwintal’ buraków w ciągu do­
by. w ten sposób przystaoio- 
no do realizacji kontraktu za­
wartego przez CHZ „Cekop” 
na zbudowanie tego komplet­
nego obiektu

(Obsługa własna)

W
 siemianowickiej hucie „Jedność* 1* przekazano wczoraj do eks­

ploatacji, na sześć miesięcy przed zaplanowanym terminem, no­
wy wielki obiekt hutniczy — nowoczesną ciągarnię rur. Produ­
kować ona będzie w pierwszym etapie około 20 tysięcy ton rur 
bez szwu o różnych średnicach (od 4 do 120 mm) poszukiwa­

nych przez przemysły: maszynowy, chemiczny, precyzyjny, budowy 
Kotłów i inne. Ciągarnia pozwoli jednocześnie na ograniczenie importu 
tych drogich wyrobów hutniczych.

„ZENIT” SPRZEDAJE DZIENNIE 
ZA 1,5 MLN.

Od wielu już tygodni codzien­
ne utargi „Zenitu” oscylują wo­
kół 1,5 miliona zł. Codziennie też 
napływa do magazynów nowa 
masa towarowa tejże wartości. Co 
najbardziej idzie?

Ostatnio sprawiono wiele radoś­
ci klientom, sprowadzając duży 
transport szali mohairowych — 
prosto i fabryki w l/jdzi. Duże
i małe, z anilany i wełny sto­
sunkowo tanie i praktyczne sta­
nowią one wymarzony prezent 
gwiazdkowy.

Dużym powodzeniem cieszyły 
się też polskie i jugosłowiańskie 
koszule „non iron”. Olbrzymie 
obroty notuje także podległy „Ze­
nitowi” sklep z porcelaną krysz­
tałami, wyrobami wschodnimi,

WARSZAWA (PAP)
Na wszystkich większych dwór 

cach kolejowych panuje wzmo­
żony mch przedświąteczny, cho­
ciaż szczytowego jego nasilenia 
kolejarze spodziewają <?ię dopie­
ro od piątku po południu. Od 21 
bm. PKP uruchomiły 72 dodatko 
we pociągi, które do 7 stycznia 
kursować będą, na najbardziej 
uczęszczanych liniach — codzien­
nie a na innych w określone 
dni.

Z samego tylko węzła warszaw 
skiego — gdzie jak zwykle o tej 
porze nasilenie ruchu 1est naj­
większe — 22 bm. wyruszyło 11 
dodatkowych pociągów, 23 bm. — 
wyjedzie 15, a 24 bm. — ponad 
20

Jak w czwartek informował 
„Polres” na express „Tatry” — 
bis oraz na pociągi międzynaro­
dowe do Katowic i Wrocławia 
sprzedano jeszcze miejscówki. 
Natomiast nie ma ich już do 
Ustrzyk Dolnych, na „Hutnika” 
do Katowic, „Górnika” do Gli­
wic i do Wrocławia.

Trudno przewidzieć, ale w pią 
tek i sobotę nie powinno być tak 
żle, m. in. dlatego, że od 20 bm. 
zaczęto przewozić młodzież wy­
jeżdżającą na zimowe ferie i o- 
bozy.

Z Katowic od 21 bm. kursują 
dodatkowe pociągi m. in. do Za­
kopanego, Jeleniej Góry, Krako­
wa i Warszawy. Ponieważ już o- 
becnie są one zapełnione d-o o- 
statniego miejsca, śląską DOKP 
zamierza uruchomić dalsze dodat 
kowe połączenia względnie po­
większyć składy pociągów.

Jak wynika z informacji zjed­
noczenia PKS, w okresie świąt 
na terenie całego kraju urucho­

Podczas uroczystości 
nowy obiekt.

uruchomi sniu ciągami w hucie „Jedność” zaproszeni goście zwiedzają
Foto: Wł. Wawrzynklewlcz

Ną uroczystość uruchomie­
nia nowej inwestycji przyby­
li: członek Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW PZPP 
w Katowicach tow. Edwara 
Gierek, członek Rady Państwa, 
p 'zewodniczacy Prezydium 
WRN tow. Jerzy Ziętek, se­
kretarz KW PZPR tow. Stani­
sław Kowalczyk, wiceministro 
wie przemysłu ciężkiego lOW. 
tow. Franciś/ek Kaim i Ry­
szard Trzcionka, przewodni­
czący ZG ZZ Hutników tow. 
Józef Kieszczyński, projektan­
ci, budowniczowie i użytkow­
nicy.

Oddając ten piękny obiekt do 
użytku, tow. Edward Gierek ży­
czył załodze ciągami jak naj­
lepszych wyników produkcyj­
nych na tych nowoczesnych u- 
rządzeniach. Mówca podzięko­
wał również wykonawcom — 
załogom budowlano - montażo­
wym — za skrócenie cyklu bu­
dowy o 6 miesięcy i życzył im, 
w imieniu wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych — 
jeszcze lepszych rezultatów 
(DOKOŃCZENIE ŃA STR. 2)

cznie zadania w zakresie 
wyrdobycia wysokogatwi <o- 
wtgo węgla koksowego. Kon- 
centrac a środKÓw oraz o- 
fiarność załóg pozwoliły 
również na wykonanie rocz­
nych zadań w dziedzinie 
wdrażania osiągnięć nauko­
wych, postępu techniczaegc 
i ekonomiczno-organizacyj­
nego.

Ruszył 
szósty ciąg

„Elany“
TORUŃ (PAP)

W zakładach włókien sztuci 
nycb „Elana” w Toruniu ru­
szył szósty z kolei ciąg pro­
dukcyjny i poważnie wkrótce 
wzrosną dostawy włókien 

sztucznych dla przemysłu lek­
kiego. Dzięki temu rynek o- 
trzyma dodatkowe ilości pov 
szukiwanych tkanin weŁno- i 
bawełnopodopnych.

Dostawy toruńskiej „Elany” 
wzrosną z ok. 8.350 ton włókien 
sztucznych w br. do ok. 11 
tys. ton w przyszłym roku. 
1967 r. przyniesie również 
pierwszą produkcję tzw. włó­
kien ciągłych (dotychczas wy­
konywano tylko cięte) jedwabi 
stych. Pozwoli to na podjęcie 
przez nasz przemysł wyrobu 
atrakcyjnych, elastycznych 
dzianin oraz różnego rodzaju 
artykułów galanteryjnych.

aO lys. ion ryb
w sieciach

Inwczjn fcysiói, nr góry
WARSZAWA (PAP)

Górskie miejscowości wypo­
czynkowe przygotowują się do
świąt pod znakiem śniegu, nart
i kuligów.

W Tatrach notowano w czwar­
tek półtora metra śniegu, w Za­
kopanem pół metra. Wszystkie 
miejsca w domach FWP, hote­
lach, schroniskach górskich są 
już dawno zarezerwowane. Wśród 
gości zagranicznych — Anglicy, 
Belgowie, Szwedzi, Węgrzy, tu­
ryści z NRD. Francuzi przyjeż­
dżają z własnymi instruktorami

PizeguboM „Jelcze"
dla SJąska

Takim „jelczem” może po­
dróżować wygodnie ponad 15Ü 
osób. Przegubowe autobusy 
nowej produkcji polskiej za­
witały do Katowic. Można je 
było obejrzeć na placu Dzier­
żyńskiego. Biało-czerwone 18- 
nietrowe wozy o automatycz­
nie zamykanych drzwiach ma 
ią ,o 100 proc, większą pojem­
ność od tradycyjnych. Są zra 
diofonizowane. Pierwszą par. 
tię otrzymała stolica, a po 
niej woj. katowickie — ito 
ści 8 sztuk. w pierwszym 
kwartale przyszłego roku na­
dejdą na Śląsk dalsze.

Warto się pochwalić. Jed­
nym z prototypów polskiego 
przegubowca jest samochód, 
przerobiony z Ikarusa w ka­
towickich warsztatach Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, jeździ po 
drogach śląskich już 3 lata. 
Spisuje się świetnie, przeje­
chał 3oo tys. km. Ten to wóz 
posłużył zakładom w Jelczu 
za wzór .

Foto: Zygmunt Wieczorek

Cenne
polskich archeologów 

w Aleksandrii
(Inf. wł.) Ostatnie dni przy­

niosły polskiej archeologii śród - 
ziemnomorskiej nowy wielki 
sukces. Pracująca pod kierun­
kiem prof. Kazimierza Micha­
łowskiego ekspedycja, natrafiła 
w Aleksandrii na wielką grani­
tową kolumnę — element od­
krytego przed kilku laty dawne­
go teatru aleksandryjskiego — 
który stanowi jedną z najwięk­
szych rewelacji archeologicz­
nych. Prace wykopaliskowe na 
miejscu historycznego teatru, 
których wyniki oczekiwane są 
z zainteresowaniem, zakończone 
zostaną w roku przyszłym.

Poważnie zaawansowane zosta 
ły także w pr. prace na innym 
stanowisku wykopaliskowym w 
mieście Dongola w Sudanie. W 
byłej stolicy trzech połączonych 
królestw Nubii, nasi archeologo­
wie dokonali odkrycia wielkiej 
bazyliki, która zyskała sooie już 
w miedzy narodowej terminolo­
gii miano „bazyliki kolumno­
wej".

Prace polskich archeologów w 
Zjednoczonej Republice Arab­
skiej i w Sudanie są pierw­
szymi prowadzonymi na tak 
wielką skalę i tak systematycz­
nie w historii archeologii śród­
ziemnomorskiej. (0)

narciarskimi, podobnie Jak 50- 
orobowa grupa angielski, b ucz­
niów.

Sakapame oddaje do ayspo - 
cji gości nor saneczkowy vy- 
pożyczalnią przętu, dwa lodo­
wiska, tor do lazdy szybkiej na 
lodzie, 11 poletek narciarskich, 
w tym Jeden stół oéwietlc y 
w.eczrrem 3 szkoij narciarskie.

Wiele świątecznych i trakcji 
przygotowuje F rynica, m. in. re­
wię mody związaną z wczasami, 
turystyką 1 arnawałem. Pod­
czas wij wystąpią znani arty­
ści i piosenkarze. W dniu po­
przedzającym Sylwestra niemal 
każdy z domów wczasowych zor- 
gacteuje kuligi z pochodniami. 
Wielki ~i pov dzen w cieszyć 
się bedzi. niewątpliwi? sparta­
kiad* mewa, w której mogą 
brać udział wszyscy, niezależnie 
od płci i wiek . Ouejmuje ona 
takie konkurencje iak zawody 
saneczkowe, biegi zjazdowe, kon­
kurs rzeźby w śniegu itd.

W Beskidach dobre 
warunki dla narciarzy

(Inf, wł.). W całej swej krasie 
panuje zima w Beskidach. W par­
tiach szczytowych, m. In. na Hali 
Lipowskiej, Babiej Górze i Bara­
niej Górze pokrywa śnieżna wy­
nosi już ok. 80 cm.

Jak informuje kierownik schro­
niska na Skrzycznem, Maksymi­
lian Lohman, znajduje się tam 
już warstwa śniegu o grubości 
7o cm, w tym 10 cm świeżego pu­
chu. Nartostrady są dobrze przy­
gotowane i należycie oznakowa­
ne. Można zjeżdżać w kierunku 
na Małe Slcrzyczne oraz do Doliny 
Dunadej i wyciągu krzesełkowe­
go.

Ponad pół metra śniegu leży na 
Klimczoku i Szyndzielni. W tym 
rejonie nartostradami zjeżdżać 
można bezpieczni« tylko w stronę 
Szczyrku 1 Dębowca.

GOPR ostrzega: śnieg jest bar­
dzo nośny i niebezpieczny!

M.

Idenenle t?::qgów
pod ciuszkami

ŁO'»? (PAP)
U bm. o go<t». 2 w nobliżu Ko­

luszek tu. stojący poc. jemaforem 
ele .trowóz — m..m< samoczynnej 
blokady sygnałów I — najechał 
z szybkość a ok. 50 irm ta godz. 
pociąg towaro ,y zdążający t 
W. irs :awy do Katowic. Na aku- 
tek zderzenia uszkodzone zostały 
□ba elek rowozy. zaś maszynista 
i pomocni., maszynisty elek., □- 
wozu pociągu towarowego odnie­
śli rany.

W ciągu 4 io sir ruch kole Io­
wy na tej arierii dovwal sie po 
jednym lorze. Komisja bada 
przyczyny wypadku.

Jln »5 minut przrtł śwlętnmi

Spacer kiem po $id?^ch

Chociaż przy ladach i stoiskach pełno klientów, han­
dlowcy twierdzą, że szczyt przedświątecznego ru­
chu minął w ub. niedzielę. Jakie towary cieszą się 

największą popularnością? — zapytaliśmy w dwóch naj­
większych domach towarowych Katowic w „Zenicie” 
i „Supersamie”.

GDAŃSK (PAP)
Rybacy dalekomorscy za­

meldowali po r^-z pierwszy w 
historii naszego rybołówstwa 
o złowieniu w ciągu roku 300 
tys. ton ryb.

W ciągu 20 lat połowy pol­
skiego rybołówstwa wrosły 
13-krotnie.

Plany perspektywiczne prze 
widują dalszy wzrost, zakłada 
się osiągnięcie w 1970 r. po­
łowów na poziomie 470 tys. 
ton.

sztuczną biżuterią, piórami, dłu­
gopisami itp. drobiazgami. Robi 
on codziennie ponad 110 tys. zł. 
obrotu,

Idą też — jak woda — telewi­
zory. Stoisko to wykazuje ok. 
120 tys. zł obrotu dziennie zada­
jąc kłam opiniom o zatkaniu się 
rynku tymi wyrobami.

Spory jest ruch w stoisku z 
konfekcją, szczególnie męską. 
Niestety za mało jest czarnych 
garniturów wizytowych. „Zenit” 
zamówił w Bytomskich ZPO 
partię smokingów. Postarano się 
nawet o dostarczenie fabryce de­
ficytowego, grubego, czarnego jed 
wabiu na wyłogi. Teraz trzeba 
cierpliwie poczekać i spodziewać 
się, że poszukiwany towar na­
dejdzie przed Sylwestrem...

(DOKOŃCZENIE ŃA STR. 2)

Zw^kszoa; ruch nz PKP i PKS

P?80ilb W vW!^G
WARSZAWA (PAP)

We cawartek — o godz. 8 min. 
29 rozpoczęła si^ iuż astrono­
miczna zima, a na dworze pa­
nuje niemal jesienna aura. I cho 
ciąż meteorolodzy zapowiadali 
mroźne święta — na razie nic nie 
wskazuj« by ta pr0gnoza się 
sprawdziła.

Jedyna nadzieja w starym, lu­
dowym przysłowiu: „Barbara po 
wadzie — Boże Narodzenie po lo 
dzie”. 4 grudnia lało w tym 
roku jak z cebra, gdyby więc 
przysłowie miało się sprawdzić, 
na święta powinien zapanować 
trzaskający mróz.

Okazuje się. źe ludowa prog­
noza ma tylko 65 proc, szans, że 
będzie trafna. Wykazały to ba­
dania meteorologów z PIHM.

Prognoza na dziś
mionych będzie około tysiąc do­
datkowych kursów autobusów.

Zjednoczenie PKS wydało pole­
cenie, aby w wigilię świąt uru­
chamiać dodatkowe połączenia 
aż „do skutku”, to znaczy do­
póki nie zostaną wywiezieni 
wszyscy pasażerowie oczekujący 
na dworcach PKS.

Pewna liczba „bisowych” au­
tobusów _ na najbardziej uez.ęsz 
czanych liniach — uruchomiona 
zostanie również 25 bm. rano.

Dziś zachmurzenie duże a 
większymi przejaśnieniami i lo­
kalnymi rozpogodzeniami. Miej­
scami niewielkie opady śniegu, 
a na zachodzie śniegu z desz­
czem lub deszczu. W nocy i rano 
gdzieniegdzie mgły- Temperatura 
minimalna od minus 1 st na za­
chodzie do ok. minus 7 st na 
krańcach wschodnich. W nrzy- 
padku dłuższych przejaśnień lo­
kalny spadek temperatury do 
ok. minu«? 10 st lub nawet poni­
żej. (PIHM)

JUTRO
I . , V.. . V \ •<:• > Í-%-;:ÿ : . v

w H-stromccnivym numerze 

nMA6AZYHU NIEDZIELNEGO" 

znalâzîede m.in.;

O Safari w Koziegłowach ■* Zza kulis 
II wojny światowej — Wyścig nad Renem 
9' Polacy na szerokim świec ie O Romans 
w Planetarium C Rozkosze łamania gło­
wy J' Karty 1000-letnich dziejów A Sze­
reg innych pozycji.

^99406



Waszyngton przyznaje się do lombardowi j
Przemówienie

dzielnic mieszkaniowych F moi Wł. Gomułki PoznaniuPZPR w
Uchwała KC KPZR U TM pmSeimsjeUsprawnienie

no*ą inicjatyw jorganizacji
i dyscypliny meslis c^|ną?

pracy
Becyzje KER \I

Niebezpieczeństwo zaburzeń w Pendżabie

temat nowej inicjatywy

Przywódcy Sikhów
fowccresir rurgrożą samosy leram

(Informacja własna) (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Spa cerkiem po sl lepach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W „Supersamie1 Dlaczego w Katowicach
szlagier sezonu brak nomarańcz?

Łwv5!e*ei'ie W TV - film
nął1 greckiego

We Włoszech
«Look» rozpoczyna druk okrojone} wersji

święło bez gazet
książki Manchestflra

Filial burzy B. KNOLL
umoří iiimHiiniiininiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiniAresztowania Bez precedensuP »rozumieniew Madrycie Choinka

krajów EWG Oi iii - rrestina 12:6

Goście,

Kroniku sądowa

Wysokie kory ÿq ppy grzestepczei
z warszawskiej garmażerni

W skrócie

Kol. Wacławowi
Podkowińskieinu

«TOTO-1.ÖTEK» Cytrusy należy myć!
zaba-

Komunikat «Karolinki»

JOTA Mi

,Śupen,am'i" i 
delikatesami

uchwała VIÏ He- 
powzięto uchwa- 

zasady wykorzy-

Madryt 
o w e,i-

Włodar-
około

czołg
«kar-

Zakładowa,
Robotnicza,

PZPR
Koleżanki i Koledzy

Sprzedano tu 
niż w

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się broszura 
pt. >,O lepsze jutro polskiej 
wsi1’, zawierającą przemó­
wienie Władysław’ > Gomułkj 
wygłoszone la III Zjaździe 
Delegatów* Kółek Rolniczych 
w Warszawie. (PAP)

produkcyjnych 
budowlano 

realizujących in 
przemysłu che-

W czwartek po dwudniowych 
obradach, zakończyła się konfe 
rencjj snrawozdaw'czo - wybór 
cza PZPR w Poznaniu. Zaapro 
bovral ona dziąłaln ść Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, do­
konała oceny dwuletniego do­
robku wielkopolskiej organiza­
cji partyjnej oraz przyjęte u- 
cbwałę wytyczającą działalność 
organizacji wojewódzkiej, w la 
tach 1967—1W8.

W drugim dniu obrad trze- 
mawiał złorek Biura Politycz 
negp KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki.

Omawiając rolę organizacji 
partyjnych w nrocesie społecz­
no-ekonomicznych przemian, 
R. Strzelecki zwrócił uwagi że 
blisko 2-ri iionowa rzesza :złon 
ków partii w naszym kraju 
stanowi ogromną, potencjalną 
-iłę, której dynanr m i ener­
gię trzeba w pełni wyzwalać

Kryzys rządowy w Grecji jest 
już zakończony. W czwartek ra­
no nowy premier Jean P ra- 
skewopulos udał sie wraź z 
członkami swego gabinetu do 
paiacu królewskiego w celu za­
przysiężenia rządu przed kró­
lem Konstantynem.

Nowy premier Grec’i Joannis 
Paraskewopulos oświadczył, że 
pierwszym projektem ustawy, 
który przedstawi parlamentowi, 
będzie projekt ordynacji wybor­
czej opartej na zasadzie pro­
porcjonalności. (PAP)

RZYM (PAP)
12.795 dzi -nnikarzy yłoskich 

z dzienników, agencji praso­
wych oraz radia i telewizji 
przystąpiło znowu w czwar­
tek rano do «-godzinnego 
=i rajku, proklamowanego przez 
krajową federację pi Isy wło­
skiej. Strajk zos - i ogłoszony 
z powodu zerwania rozmów 
z wydawcami dzienników, 
zmierza ąc ni do odnowienia 
urnowe zbiorowej o pracy, 
której termin upływa 31 bm. 
Do zerwania do.weo na skutek 
interwencji ministra pracy G. 
Bosco.

V' 'en sposób społeczeństwo 
włoskie będzie pozbawione 
gazet od rana 23 bm. do 27 
b n. Czwartkowy strajk jest 
trzecim w ciągu tego miesią­
ca.

— „śmieszka 
cudo. Jej imię 
tego że śmieje się i pła- 
rozchylone

schyłku 1965 roku. Psy- 
wojenra wtargnęła w 

wyobraźni dziecka.
chce upraszczać ! Któryż 

się 
iż 

rządza szcze- •

zadania w tym za- 
poszczególnych re­
in w zakresie za- 
terminowych do- 

potrzeb-

wokół „śmierci prozy lenta“

„KAROLINKA“ zaprasza swo­
ich sympatyków ao KATOWIC na 
losowanie 52 gry, które odbędzie 
sie w niedzielę unia 25 grudnia 
1566 r„ o godz. 9 «0. w auli Szko­
ły Podstawowej i LiOum Dgól- 
nokształcącego im. W Piecka w 
Katowicach, ul. 3 Maja nr 42.

U|c te mie zawiadamiamy, te w 
bieżącym tygod.nu kolekturę 
„T o o” czynne będą jedynie do 
piątku tj. do 23. XTT, br. włącznie.

W sobotę 24 bm. kolektur ’ będą 
zn tknięte.

Na 25. XU. br. nie c-ęanlzuj'-- 
m- zakładów piłkarskich. Vzi >- 
wlonŁ zostaną na dzień 1. I. 9«1 
retu.

Prosimy pamięta o wcześniej ■ 
zym n tdaniu zakładów „To o- 

L< ta“.
Życzymy pizy emneg • opędze­

nia Swląi i wiele szczęścia w uzy­
skaniu wysokich wygranych.

SPORT * SPORT * SPORT * * SPORT * SPORT * SPORT

przy budowie kolejnego etapu 
ciągami.

Załogi budowlano - montażo­
we zdały przy budowie ciagar- 
ni swój wielki egzamin. Na wy­
różnienie zasługują pracownicy 
wszystkich 17 przedsiębiorstw, 
a głównie generalnego wyko­
nawcy — Katowickiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, „Eiektromontażu” 
nr 2. Przedsięoiorsłwa Instala­
cji Przemysłowych z Katowic, 
„Mostostalu" z Zabrza. „Monto- 
chemu” z Gliwic. „Energoapara-

cos dla dziewczynek, jest 
beksa”. 

wyw«dai

Dziwi ..as też fakt, że nodczas 
gdv w Sosnowcu czy Bytomu p” 
nairańczy jest w bróc, w Katowi 

< ath reeba stać po a w dłu­
gich kole ach. T” chyba jakiś 
poważny błtd w rozlewniach,

N.otujęim też, niespotykane do­
tąd kłopoty — - rybami! Karm 
jest - wydawałoby się — za du­
żo! Wiadomo, ze na rynku yb- 
nym. największym popytem . > 
szą się żywe Karpie zagi od 0,29 
do 1,5 kg jako najsmaczniejsze 
i najbardziej żywotne. Tymcza­
sem wyznaczc ,, macznię wyższą 
renę a wielkie ryby, mniej 
si me i bardziej ospaie. I oczy 
wiście na rynku są tylko tę du­
że. Nie znajdują c e dostatecz­
nej ilości nabywców • „plywiją” 
w skKipach sr-awiając wiele Kł»- 
potii hand/lowi.

er. nowy -.odział s’anowy 
miał położyć k. es toczącej 
się od Lat kilkunastu, ze 

zmiennym nasileniem, walce Sik- 
hów o utworzer c. rębnego sta 
nu z własnym językiem urzędo­
wym. Niestety t> dział ten nie 
zadowolił Sik ów. „Święty” 
Singh rozwinął obecnie kampanię 
na rzecz utworzenia nowego sta­
nu Pendżab obejmującego rów­
nież niektóre onszary z powsta­
łego stanu Mariana. Sikhowie 
sprzeciwia'ą się też by nad sta- 
narn Pen'żab i Hariai istniai 
wspólny system sądownictwa i 
władzy gubernatora.

Premier Indii paai Indira Gand 
hi jak dotąi odrzuca rozpa’ry- 
wan wszelkicn pnstuiató je że­
li wysuw««« są „pod groźbą gło 
dówr.i czy sarnospalenia”. ponad- 
tc uważa ona, że ważniejszym 
problemem, który musi rozwij­
ać kraj jest problem zapewnie­

nie żywności stanowi niłiar 
(gdzie głód zagraża milionom lu­
dzi) a nie sprawa podniesiona 
przez Sikhów. (S)

MOSKWA (PAP) 
KC KPZR powziął acliwa­

lę w której podkreśla, że 
w obecnej fazie budowy ko­
munizmu dyscyplina i orga­
nizacja pracy stają się w co­
raz większym stopniu niezbed 
nym warunkiem umocnienia 
potęgi państwa socjalistycz­
nego.

Ministerstwa i urzędy o- 
trzyniały polecenie podjęcia 
odpowiednich kroków w ce­
lu usprawnienia planowania 
produkcji i organizacji pra­
cy Organizacje partyjne i 
związkowe powinny yzmóc 
kontrole nad przestrzega­
niem postanowień ustawo­
dawstwa pracy.

Uchwała stwierdza, że trze 
ba zwiększyć wymagania wo 
bec kierowników przedsię­
biorstw za utrzymywanie po 
rządku w podległych im za­
kładach i za dyscyplinę prą­
cy.

w działaniu, w nrzełr lywaniu 
trudności, przeciwstawianiu się 
obojętności i złu. które tu i 
ówdzie utrudniają i m jeszcz“ 
nasz marsz na rzód. Istnieje 
pilna notrzeba ideowego zaan­
gażowania wszystkich członków 
oartii, które pozwoli nam wy­
konać skomplikowane i trudne 
zadania.

W ’~!edzinie ideologii — pod 
kreślił R. Strzelecki — n mo 
że być odpoczynku Zagadnie­
nia ideologiczne pracę partyj­
ną należy wiązać z zadaniami 
ekonomicznymi.

Konferencja dokonała ' yno- 
ru nowego Komitetu Woje­
wódzkiego który — na swym 
pierwszym, plenarnym posie­
dzeniu — wyłonił 15-osobówą 
Egzekutywę KWT. I sekreta- 

■ rzem KW PZPR w Poznał iu 
został wybrany ponownie Jan 
"zydlak. (PAP)

Senat mełrsykańąiki uchwalił u»ta- 
we przewidującą, te mężowie po 
rzucający żony i dzieci skazywa­
ni aędą ne kary więzienia.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiii

BONN (PAP)
Przedstawicielstwo krajów 

za-chotiinioniemieckich — Bun­
desrat — uchwalił w czwar­
tek podwyżkę podatku na 
oleje mineralne, tytoń i nie­
które rodzaje win. Poprzednio 
Już odpowiednią decyzję po­
wziął Bundestag.

Bundesrat uchwalił ustawę 
o planowaniu finansów, która 
m. in. przewiduje redukcję 
niektórych wydatków w bud­
żecie federalnym, ustawę o 
zmianie podatków oraz bud­
żet uzupełniający, opiewają­
cy na sumę 2,06 miliona ma­
rek.

Wydarzenia 

ostatniej doby

uśmiechu 
usta zwężada się, układała 'w 
podkówkc, a z dużych błękit­
nych oczu płyną Łzy.

Pod świąteczną choinka znaj­
dą na pewno amerykańskie 
dzieci wiele ulubionych i wy- 
ma rtzonyeh zabawek.

W wielu domach mali chłop­
cy bawić sie będą w wojnę i, 
jak każę moda, miotać ogniem 
w domniemanych Wietnamczy­
ków. „Śmieszka - beksa” bę­
dzie newnie śmiać sie i popła­
kiwać.

Czy nie bedzie jednak iro­
nią, że w tym sanivm czasie 
£dy w Wietnamie zamilkną na 
eare dni głosy wojny, ich echa 
odezwa sie w zabawach mal­
ców pod choinką?

którzy w październiku 
zostali w wv barach 

Jak wiadomo, w

O Pftkarxe Atletico 
doznali w trzecim meczu 
4cie do ćwierćfinału PEMK nie- 
Słpodziewane,i porażki z Vojvodi­
na Nowy Sad przed własną pu- 
bliicznością. 50 tysięcy widzów o- 
glądało zwycięsttw-o Jugosłowian 
3:2 (1:2), przy czym w normal­
nym czasie wynik był remisowy 
2:2, a dooiero dogrywka wyłoni­
ła ćwierć finałowego przeciwnika 
Celtóc Glasgow-
• Ostatni, dwunasty mecz na­

szych hokeistów w Kanadzie za­
kończył się ich zwycięstwem 4:3 
('2:1, 1:2, 1:0) nad Royal Kings. 
Bramki zdobyli: Gałęzowski. A. 
Fonfara. Białynicki i Pomorski. 
Tak więc Polacy wygrali « spot­
ka ń, zremisowali 3 oraz przebra­
li trzy.

O Przebywająca w Kanadzie 
druga reprezentacja ZSRR poko­
nała All-Stars Edmonton 5:3 (1:0, 
2:0. 2:2).
• Turniej ODH w Krakowie 

przyniósł następujące wyniki: 
Kraków — Krynica 15:2 (6:0, 5:2, 
4:0), a Katowice wygrały z Kry- 
■nicR 3:2 (l:o, 1:2, i:0). Bramki dla 
Katowic strzelili; Tomasik, Brzo­
za 1 Switalski.

’ Sądzie Wojewódzkim dla m. 
Warszawy zakończył się pro- 

ces grupy byłych pracowników 
warszawskiej Spółdzielni Snożyw 
ców — Praga, w latach 19S0—1964. 
W .prowadzonych przez siebie 
sklepach sprzedawali oni wyro­
by garmażeryjne, produkty mię­
sne Itp. na rachunek zorganizo­
wanej grupy przestępczej, któ­
ra wytwarzała nieewi-dencjowa-

skiego i czeskiego oraz multum 
wizytowych pantofelków dam­
skich z zamszu z lakierem, imita 
cji węża, brokatu itp.

Dział spożywczy 
inne sklepy z 
przeżyły już oikres przedświątecz­
nej wspaniałości. Z,___ '
więcej fig i rodzynków . 
ubiegłych latach. Fig będzie jesz 
cze trochę na rynku. Czekają one 
na zapaczkowanie w nie nadążają 
cej paczkami chorzowskiej. Pq 
co? Można je wszak sprzedawać 
bez paczkowania !

Zresztą wiele takich atrak­
cyjnych towarów winien jest je­
szcze „Zenitowi“ przemysł z 
umów za IV kwartał. Mają na­
dejść jakieś lepsze — niż są na 
składzie — futra z importu oraz 
płaszcze laminowane. W czwar­
tek nadeszła pierwsza, znikoma 
jeszcze partia, bluzek damskich z 
modj4enu polskiej produkcji.

w
st.

na III Zjeździe 
Kółek Rolniczych 

ukazdo się drukiem

Wiosno w Rzymie 
szczyt « szosikiB?

przyczynić sie do ograniczenia 
zbrojeń.

Zapytywany o moż, wość przy­
stąpienia przez ZSRR i USA do 
budów systemów antyrakiero- 
wych. Rusk oświadczył że ry­
walizacja w tej dziedzinie prze­
niosłaby wyścig zbiojeń na nie­
zwykle kosztowny i niebezpiecz­
ny ziotn

Jeśli ihodzi o układ w spra­
wi« nierozpowszechniania bron' 
jąd-owej, to — jak powiedz’a.1 
Ru.k — istotne związane z tym 
prob' emy wnnagaja jeszcze roz­
wiązania. Etap ich rozwiązania 
jeszcze ni nadszedł, ale może 
to lastąpić w roku przyszłym.

Głównym negatywny;., ele­
mentem sytuacji w 1966 r. by­
te niemożność doprowadzenia 
konfliktu wietnamskiego do sto­
łu konferencyjnego. Cała odpo 
wiedzialność zr to. Rusk zrzuca 
oczywiście na DRW.

Na emat Wietnamu Rusk 
nie miał w grune'e rzecz, nic 
nowego di powiedzenia. Liczne 
pj'taniu związane z listem Gold, 
be: ga do U Tharita w sprawie 
Wietnamu ;bj-wal on a-gumen- 
tem, że należy pozostaw/' sekre­
tarzowi generalnemu ONZ moż- 
1 wie najy ięltszą swobodę dzia­
łania. Rusk nie odpowiedział w 
wyraźny sposub na pytanie, czy 
USA skłonne byivbj lOzmaw.ać 

celem z przedstawicielami Narodowego 
T rontu Wyzwoleń a Wietnamu 
Południowego zapewniał jedy­
nie. że Waszyngton gotów jest 
podjąć roKowania baz żadnych 
warunków wstępnych, ale nie 
posiada dowodów, iż tego same­
go pragnie strona przeciwna.

WASZYNGTON — PARY? — MOSKWA — 
NOWY JORK (PAP)

Ze źiódeł Sekretariatu ONZ — donosi nowojorski ko­
respondent PAP red. Górnicki — rozeszły sie deść nie­
jasne pogłoski, że V Thant podjął nową inicjatywę me­
diacyjną w konflikcie wietnamskim, która, jak oświad­
czył jego rzecznik, pozostanie „prywatna i bez rozgłosu”. 
Rzecznik kategorycznie odmówił potwierdzenia lub zde­
mentowania informacji na 
U Thanta.

Katowice, w sumie oflaiialiśmy 
boks na zupełnie nrzecięrnym o 
ziomie. a widzowi: mopn się je­
dynie emi liniować niemiłosic. - 
nym okładaniem się pięściarzy, 
zadajac sobie pytań który z 
walci 4cvch iwo iników dotrwa 
d< końca. T »k było w czterech 
najcięższych kateg 'fach. W ze­
spole śląskim wyróżnić naiezało- 

Kuśnieiza, Grzego- 
i Lubeckiego. Trzeba 
że tym ranem nie 
Zadtiycb omvîek sę- 
i wszystkie werdykty 

Wtniki walk

od śwmttczne choinki 
można zagladać, a nawet 
trzeba. Taki to już miły 
świąteczny zwyczaj. To 

nie cudze okna.
Zaglądnijmy wiec dzisiaj pod 

zagraniczne choinki. Nie ukry­
wam zazdrości: cóż za mnóstwo 
wspaniałych zabawek. Istny 
raj dia nahnłod: yeh. Ale sa 
zabawki różne. Jedne c.esza. a 
inn» budzą niepokój. W wiel­
kich magazynach amerykań­
skich — pisał niedawno tygod­
nik „Newsweek — nanuie za­
trzęsienie zabawek «dtoawedni- 
ków >todzai6v; broni używa­
nych w Wietnamie. Krzykiem 
mody są l«lki — żołnierzyki, 
wyprodukowane na podobień­
stwo tych, którzy wałcza w da 
lekiej Azji. Przemyśl tabawkar 
ski wykorzystał z caiym cyni­
cznym wyrachowaniem modele 
okrutnej broni. Interes orzede 
wszystkim A wiec rakiety du­
że, małe i raj mniejsze, utoma- 
tyczne pistolety, nrze.óżne mio 
tacze ognia, bomby... Któż zre­
sztą spamięta wszystkie wyszu 
kane rodzaje brori, iakie sto­
nują USA przeciwko Wietnam­
czykom.

„Jeszcze kilka lat temu dzie­
ci pragnęły zabijać Japończy­
ków i nazistów — westchnęła 
pewna mama w dziale zabawek 
chic iowskiego magazynu. Te­

raz polują na vietcong”. Tak 
’ ązywaja Amerykanie partyzaai 
tów i tych wszystkich miesz­
kańców Wietnamu, którzy bo­
hatersko walczą o wolność swe 
go kraju orzeciwko należdźcy 
ziza Oceanu Snokojnego.

.. Teraz malcy polują na viet 
cong. Bawią sie w wojnę w 
Wietnamie.

Słowa zatroskanej mamy z 
Chicago obrazują nrzemikliwie 
atmosferę życia ameiykańskie- 
go u 
choz 
świat

Nie 
zresztą chłopiec nie bai dł 
w wojsko i wojnę? Wiem, 
fantazją dzieci 
gólne prauza. Najpiękniejsza la­
lą zamieni; sie często w ma­
czugę. a ziejacy lufam’ 
demontuje maiec i robi 
benkę.

A'e obfitość wojennych 
wek na vnkach zachodnich, 
zaniepokoiła już opinie publi­
czną.

ilka dni temu „New York 
Times w koresooi dencji 
z Londynu "isal. że spra­
wa zabawek woiennych 

„nie jest jeszcze w Anglii tak 
kont owersyjna jak w USA, 
gdzie .jow.ązanie .vojny wiet- 

amskiej z telewizyjną rekla-

W tym roku pojawiły się ład­
ne, dobrze i,nitujące prawdziwe 
jodły i świerk1—choinki z plasty­
ku, w cenie od 90 do i-8 J zł. (za 
2,5 metrowe — sztuczne drzew­
ko). I owar ten „chwycił”. „Su 
persam” uznał go za ,,wystrza>u- 
wy— astsrtj m'eirt* i. śtir-,.ed; ; uOńaa 
tysiąc iztuk sztucznych choinek .

ie siar ie ruch pray stoiskach 
z bombkami na choinkę. Kier*w 
n‘ctwi „Supersamu” niomal co­
dziennie sprowadza nowe tran­
sporty zabawek Choinkowych, 
efektownych i coraz to innych.

Dzienn* utargi „Supersan i” się 
gają miliona złotych. Już t3 grud 
nia wykona! „Supersam” roczny 
plan obrotów. Do końca roki 
przy t; <ir tempie sprzedaży uzys 
ka ą w „Supersamie’’ prawdopo­
dobnie oonart 18 miliomów ponad 
planowych mirotów i 580 tys. zł 
dodatkowych zysków. . Super 
som” sprzedaje ładne wizytowe 
buty męskie z importu w ęgier-

WARSZZ 'A, (PAP)
Stacja Sanitarno-Epidemiologi­

czna zawiadamia, że ze względu 
na stot-wanie _rodkótf chemicz­
nych dla zapobiegania wueiu się 
owoców cyl. usowycn (cytryny, 
pomarań-xc itn.) konieczne jest 
mycie ich w ąorącej wedzie, naj­
lepiej — w strumieniu bieżącej wody.

Jednocześnie stacja ostrzega 
iii'zed używaniem dn celów spo 
źywczych skórek z cytryn z wi­
docznymi na nich brunatnymi 
plamami.

PARYŻ (PAP) 
Minister spraw zagranmz- 

nycn Włoch, Amintore Fan- 
fani, wysunął propozycję 
zwołania w Rzymie wiosną 
przyszłego roku konferencji 
na szczycie pęństw ..szóstki” 
z okazji 10 rocznicy podp:sa- 
nia traktatu rzymskiego któ 
r/ 3tal sir. podstawa EWG. 
Dobrze poinformowane koła 
polityczne Paryzd twierdzą, 
że prezydent de Gaulle w za 
sadzie wyraził zgodę na ten 
projekt.

W Rzymie spotkaliby się 
więc prezyaent F ancji óe 
I iaulle, kanclerz NRF K'C- 
singer, premier Holandii — 
Jelle Zijlsfra, premier Bel­
gii — Paul van len Bocj- 
n .nts. premier Włoch — Al­
do Moro i szef rządu luksem 
burskiego (obecnie jest tam 
krrzys rządowy) Jak również 

’ ministrowie snrrw zagram-.z 
nyrh sześciu krajów EWG.

Warto przypomnieć, że wio 
sną ub. roku prezydent de 
Gaulte odrzucił włoską pro­
pozycję dotyczącą zwołania 
„szczytu” sześciu państw 
Wspólnego Rvnku w Wene­
cji. Komentator agencji Reu­
tera uważa w związku z 
tvm, że przyjęcie przez óe 
Gaulle’a obecnej propozycji 
jest „obiecującym znakiem .

Papi« Paweł Vl zaapelował 
pon wnde o przedłużanie rozej­
mu świątecznego w Wie»namie 
I podjęcie rokowań pokojowych.

W orędz;u ogłoszonym w 
cz -artek i oicazji swiąj pa­
pież wyraził zadowolenie iż 
obie strony zgodziły się przer­
wać działania zbrojne na czas 
świąt. Mam” ądzieję — oświad 
czył I iy eł VI — że obie strony 
przeć biżą rozejm, i że od przer 
w”iia v’ilk rdę się pr-ejść do 
rokcwań, które są jedynym 
v isobenj „osiągnięcia »priori>- 
dliwego pokoju.

Także Rąda, Konciołóy ogło­
siła w czwarte wieczorem .io- 
wv apel o pokój w Wietnamie.

„Przedłużanie się i rozszerza­
nie wojny wietnamskiej — 
stwierdza orędzie '— kontrastu­
je ostro z radosnym nastrojem 
okree świątecznego i napawa 
smWkiem serca chrześcijan”.

Rada sądzi, iż ci, którzy za- 
proooni tełi mb zgodzili się na 
rozejm świąteczny, dali w ten 
sposób wyraz gotowości do ro­
kowań.

Więzienie 
za norzucenie żony

o walczącym Wietnamie
WARSZAWA (PAP) 

We wtorek 27 bm. telewi­
zja nada dokumentalny 
film pt. „Uwaga, uwaga nad 
chodzi” — ukazujący boha­
terska walke narodu wiet­
namskiego przeciwko amery 
kańskim agresorom. 40~minu 
towy film zrealizowany zo­
stał we wrześniu tego roku 
w czasie pobytu w Wietna­
mie ®kipy Polskiej Kroniki 
Filmowej. Wykorzystano w 
nim takže bogaty materiał 
dokumentacyjny udostępnio­
ny naszym filmowcom przez 
ich wietnamskich kolegów.

by jedynie 
rzew$.kiego 
podkreślić, 
popełniono 
dato W9k ich 
były jednogłośne. ____  ____
(ma I miejscu zawodnicy Górni­
ka): Kuśnierz pokonał na nunk- 
ty Nabicia, Kocyba przegrał wy- 
naźniję z 8-krotnym mistrzem Ju- 
gosławiii — Lubomiro-w idem,
Grzegorzewski zwyciężył Marusi- 
cia, Tabaszewsik i nrzegrał z Ba- 
oiciem, Lubecki znokautował w 
III rundzie Kecmana, Korona 
wysrał z Luc.ą na skutek dy­
skwalifikacji w II rundzie. Swo- 
słooki uległ jednogłośnie Szisz- 
koviciowi, Kaczmarek wygrał na 
skutek (przewagi w II rundzie z 
Radejoviciem, walka Bieńka i 
Vujoviciem utznana została za 
mieodbytg na skutek kontuzji 
obu bokserów- Finger wygrał 
przez tko w li rundzie z Toma- 
niciem. Sędziowali w ringu i na 
punkty: Abas 1 Vuch^evîc (Jugo­
sławia) oraz Zasada i 
czyk (Polska), widzów 
1000. (m-del)

P dwyżka podatków
w NRF

PARYŻ (PAP) 
Madrycki koreą/ondent AFR 

donosi, że tamtejsza policja prze 
prowadziła szereg aresztowań
wśród przywódców r >botr'czych ; 
organizacji związkowych, szcze­
gólnie w Madrycie. V ciągu o- 
staln-.c-h kilku dni 58 pr.z wód- 
ców zostało aresztowanych i od­
danych d< dyspozvoli wiadz są­
dowych od ca,rzutem prowar. ze 
nia nielegalnej propagandy i u- 
azevtnúetwa w tajnyeś, i ■ąwniza- 
cjach.

Policja r rzystąpiią do akcji, 
gdy oficjilny Związek Metalow­
ców oślosil ć ugodzini”' strajk 
na znaik protest,7 przeciwko ma­
sowemu zwalniaoiu robotników 
przez firmę samochodową „Ba 
reiros”. Inicjatywi tego strajku 
wysunęli delegaci komisji robot­
niczych, 
wybrani 
zwi ązKOwych. 
wyborak h tych komisje rotaetni- 
cce odniosły wielkie zwycięstwo, 
które w pewnych związkach i 
pewnych miejscowościach bvlo 
nawet druzgocącym zwycię­
stwem dla otirta.nych k mpora- 
cji zrw ązkor.yych. Aa ;1a policyj­
na — pisze aorespon i en AFP — 
ma na ce wykorzystań” każ. 
tje”o m-etekstu do rozbicia — 
tajnych organizacji związko­

wych i do wprowadzenia pori id 
k w oficjalnych korporacjach”.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 grudnia 1966 r. 

odbyło się posiedzeń e K iite- 
tu Ekonomicznego Rady Mini­
strów.

Na posiedzeniu tym powz:ęto 
uchwalę ustalającą szczegoło- 
w y harmonogram przedsię­
wzięć niezbędnych dla zapew­
nienia terminowe; realizacji 
większych -'nwestycji w prze­
myśle chemicznym w latach 
1967—1970, polegających na bu­
dowie nowych bsdż rozbudo­
waniu lub modernizowaniu juz 
istniejących zakładów. Uchwa­
ła określa 
kresie dla 
sortów m. 
pewnienia 
taw dokumentacji.

nych dla przemysłu chemicz­
nego, maszyn i urządzeń, nie­
zbędnych zdolności wykonaw­
czych i produkcyjnych dla 
przedsiębiorstw 
montażowych, 
westycje dla 
micznego.

W związ-ku z
un K< I ZPR 

łę określającą 
stywania w roku 1967 przez przed 
sli hiorstwa przemysłowe ; zjed­
noczenia oszczędności w .unciu- 
szu plac, uzyskanych w wyniku 
prac zakładowych komisji u- 
sprawnlęnia organizacji p iduk- 
cji.

W celu uspra mienią gospodar 
ki nas onam-' Komité* Ekano- 
miczny Redy Ministrów ustalił 
na wniosek ministra rolnictwa 
zasady organizowania prod ihcjl 
nasiennej, kontraktacji j skupu 
nasion oraz polityki cen, zapew 
niającej opłacalność kontr„kto- 
wanie nasion

Podjeto chwaję o powołaniu 
nr Katowicach zjednoczenia bu 
downictwa rolniczeg pedporząd 
kowanego ministrowi roi lictw >, 
oraz ust; łono plar rozdziału wę­
gla i koksu na I kwartał 1967 r.

tury”, katowickich przedsię­
biorstw oraz Robót Teletechnicz­
nych i samej huty. Maszyny I 
urządzenia, na bazie dokumen­
tacji gliwickiego „Biprohutu1’, 
wykonano ' m. n. w hutach: 
.Zygmunt”, „1 Maja”, „Zaorze”, 

a częściowo także w zakładach 
węgierskich.

Zakres prac wykonanych ”>rzy 
budowie ciąearni był ogromny.

W olbrzymiej hali o nowocze­
snej architekturze znalazło za- 
trudniea ie kilkuset pracowni­
ków, w tym wiele kobiet. Koszt 
przygotowania jednego stanowi­
ska pracy wyniósł około 650 ty­
sięcy zł. (jan )

Uważa si jednak powszech­
nie, ze U Thant za pośrednic­
twem ambasadora Algieru w 
ONZ przedstawił tamtejszemu 
przedstawicielstwu Frontu Wy­
zwolenia Narodowego Wietnamu 
Południowego pronozycje, które 
przewidują, m. in. przedłużenie 
rozejmu swiąteczr ..-go i podję­
cie rozmów, w których miałby

- oprócz przed,.awiciela DRW 
uczestniczyć również przedsta­
wiciel sił patriotycznych. Ani 
miejsce, ani data tych rozmów 
nie są znane.

i Départ ąment S.anu USA
I oświadczył że „nie może cateo- 
■ wicie wykluczyć możliwości”, 

iż w czasie amerykańskich .a- 
lotów na rejon stolic) DRW w 
po'nwie grudnia część Romb 
spadbi na dzielnice mieszkalne 
Hanoi.

Pop-zcdnic oficjalne komuni­
katy amerykańskie głosiły, że 
„wszystkie bomby i rakiety uży­
te przez lotnictwo USA spad’-”- 
w obrębie celów wojskowych".

W oświadczeniu Departament 
Stanu stwGrdza lakonicznie: 
„Jeśli nasze bomby lub rakiety 
wyrządziły krzywdę ludności 
cywilnej lub spowodowały zni- 
szczei ia. to ubolewamy z tego 
powodu”.

Do czwartku Stan; Zjedno­
czeni utrzymywn.ly. ii 
ataku były obiekty wojskowe i 
że żaden z nich nie znajdował 
się w obrębie pranie miasta Hi- 
no. Jak wiadomo — bomby i 
rakiety merykańskie zniszczy, 
ły i usakodziły w.ele donn w w 
dzielnicach mieszkalnych Hanoi.

Kcnferer?' a prasowa sekreta­
rza stanu USA, Ruska, odbyta 
w dniu >,I bm., była swego «- 
da u podsumowaniem sj-tmeji 
politycznej na święcie w roku 
1966, widzianej oczan i waszyng­
tońskiej administrac4!.

Pt «tronie pozytywnych ele­
mentów teł sytuacji Ruck wy­
mieni} rozw uijącr się kontakty 
rniędey Wsť odem a Zachodem 
i tendencje do tego, co naizwał 
..dążeniem do utrzymania poza 
kontrolą podziału śwista".

Sekretarz stanu uważa poro­
zumień: ? w sj rawie nok oj owego 
wykorzystywania Kosmosu Za 
zjawisko zachęcające i mogące

4K VIADnMO KslĄŻ.iA 
MANG. ESTERA ooanlana 
jest jako nowy najbardziej 
< Jtad v iki ki t>k rodziny 
Krnnedych obhczonj na 
skompromitowanie Johnso­

na W :ystkie dane mówią, że 
-ook” wybrał te fragmenty, kió- 

r- bezpoś unio godzą (ohn- 
s-inn i mają na cełu bądź unie­
mi żl ińenie .tyboru g„ a kon­
wi nejí demokratyczn w 19”8 to­
ki- bądź też jego porażkę wybor­
czą. Rozgrj -a a — j płaał 
oresnondent PAP red. W. Górnic 

ki mieści się całkowicie w ra­
me-h niemożliwej do uchwycenia 

■ktj :i tworzeni; nie faktów, lecz 
atmosfery' i pasuj? całkowicie do 
an-ery kańskiej tradycji walki p 
litycznej.

Zaskt-żviie nrzeiz panią Kenna- 
dy M.ancŁestera miało ną ceśu — 
jak ...» .lowszechuię p sypuszcza 
— zdjęcie z rodziny Kennedvct

IspewTś itirminotf y 
rsahzację inwestycji 

w przemyśle chemicznym

(Obsł. wł-)- Międzynarodowe 
spotkanie bokserskie rozegrane 
wczoraj na ringu w Hali Parko­
wej pomiędzy reprezentacja fe­
deracji Górnik oraz ligowym ze­
społem Jugosławii — BCR Presti- 
na zakończyło się zwycięstwem 
sląs.kich pięściarzy 12:6. “ 
którzy zajmują w jugosłowiań­
skiej ekstraklasie piąte miejsce 
rńe zaprezentowali dobreao bok­
su. Żywiołowość, ambinla to je­
dyne lob atuty, które jednak nie 
mogły zrówmowaźyć braku wy- 
szjkoleniia tec-hmoan-ego. Jedynym 
wyjątkiem w zespole jugosło­
wiańskim był wicemistrz Jugo­
sławii w wadze lekkośredniej 
Szîszkovlc, bokser dobrze wy­
szkolony technicznie, który dał 
pokaz dobrej, ozwstej nralki, ob­
fitującej w udane uniki, zwody 
i uskoki. Górnicy przeciwstawi­
li jugoslowiaAskim ligowcom ze­
spół składający sie z bokserów 
Górnika Radlin, Zagłębia Dąbro­
wą Górnicza. TSB Bytom i GKS

BRUKSELA (PAP)
Jak oświadczył duński minister 

spraw zagranicznych Leo de 
Block, w czacie posiedzenia ra­
dy ministrów sześciu krajów 
E ti r ope j sk ie j w spól n oty G ospo - 
darczej osiągnięto porozumienie 
w sprawie stanowiska sześciu kra 
jów w rokowaniach taryfowych 
w ramach rundy Kennedy’ego. 
Dotyczy ono takich prrxiuktów; 
jak: cukier, tytoń, jaja, drób, 
ovzoce. jarzyny i oleje roślinne. 
Nie osiągnięto natomiaet porozu­
mienia co do ryb. Rokowania w 
tej sprawie zostały przełożone na 
sesję rady ministrów w styczniu 
przyszłego roku. Całość rokowań 
taryfowych powinna być — xgod 
nie z planem — zakończona 1 
lipca liMT roku.

w sprawach
taryf celnych

Stanisławy
Podkowińskiej

składają;
Dyrekcja, 
Rada 
Rada 
POP 
oraz.
Katowickiego 
przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych

NOWY JORK ;mt. Wł. — PAP) 
WSZYSTKO WSKAZUJE NA TO, żi burza wokół książ 

ki ’ óiliama Ma-nches»era pt. „Śmierć prezy-di ta” : 
ia się do krńca. Wczca-a. na ranem poin ringwam 
e po tl-godzinnych nairrdacl- siągni ito porrwumi«: 

nie miedz-, wydaw cami tygodnika „L >k” ’ae jue- 
Liną Kennt f w sp-ra.zie rojpoczęciia druku fragmen­

tów Książki tancłiestera opisującej orderst- o Johna Kenn, 
dy’ego v Dallaa. Dyrekcja magazynu zgodziła się n.a isunięęie 
IWjbBirteiej kontrowersyjnych fragmaatów KKążk w zwtąAkii 
z mym pani K< medy « cofaia swe zastraeóanl.-, wobec mi Itęęgo 
sil roipocząć lo stycznia druki, wybramych odcinków ks-inikl. 
Uzgod”io. e tmiatiy dotyczą tylko 1600 słów i w żao-n sposób 
nie podważają historycznej dcklstln-ości książki — oéwé czyi 
rzecznik wydawn.ctv a „I. ok”.

kieros ikowi Bazy Transpor­
tu »«rdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu

Matki

nad/wyżki towarowe w m-asar 
ml wss, w ®aikład<aich mięsnych 
nr 2 Przetwórni tłuszczów w War­
szawie, w pr-zertwórni wolewódz- 
Kiego związsku GS ..Samopomoc 
Lhłopąka” w Radzyminie, w n-rz« 
twonm Gs w Kobyłce i innych 
zakład ach. Uzyskiwane w ten spo 
sob zyski dzaielone byłv miedzy 
uczestników Przestępstwa.

Główny oskartany, k ierownik 
sklepów WSS - Fra,g.? nr u9 j 
20Í Edward Wlcha skavnv zo- 
ątai ta 9 lat wiezienia. iu> tys 
zł WWW, prastiadek nienta w 
całosen i utratę praw nubiicrznych 
i o ■y-watelsk-ięłi p,re.v hC T .ro- 
wycb n.i o-kres : lat

O ioowiad-ających w tyir samym 
procesia 9 kierowników i , »tęp- 
cćiw Merownśków «klepów si a ża- 
nvch zostało na karę wiezienie 
od 1,5 roku do 9 lat. wysokie 
grzywny pieniężne, przepadek 
mienia oraz utratę praw oubliez 
nycih i obywatelskich. (PAP)

W dniu 11. xr* 1966 r, 
zmarł w wieku lat 62

TOW. IN2.

Bolesław NIC’KO 
|długołet<ni i zasłużony pra­
cownik Zakładów Azotowych 
im. P. Findera w Chorzowie. 

I W Zmarłym tracimy sumień 
[»ego î oddanego pracownika 
oraz zasłużonego działacza.

Cześć Jego pamięci!
Komitet Zakładowy PZPR.
Rada Zakładowa,

I Dyrekcja.
Wyprowadzenie zwłok naatą 

I Pi w dniu 24. XII. 1966 r. o 
Rodź. 8, z kostnicy Szpitala 
Zakaźnego, przy ul. Zjedno­
czenia 10, w Chorzowie 1.

Sytuacja w indyjskim stanie 
Pendżab grozi poważnymi 
zaburzeniami. 6 przywódców 

sekty religijnej Sikhów "wraz ze 
„świętym” Fateh Singhem wy­
sunęli wobec rządu centralnego 
niepokojące ultimatum: po 10- 
dniowej głodówce dokonają oni 
aktu sarnospalenia jeśli rząd nie 
zrealizuje postulatów politycz- ' 
nych wysuniętych przez Sikhów. • 
„Święty” Singh głoduje Już od 
5 dni. O tym, że pogróżki nie są 
płonne świadczy fakt, że na ka­
miennym dachu złotej świątyni 
Amritsar ułożono już stos dla 
samobójców. Wejścia świątyni, 
będącej siedzibą najwyższej rady 
religijnej Sikhów, strzegą kordo­
ny strażników Sikhów. Jeśli po­
licja indyjska przełamię kordon 1 
to prawdopodobnie dojdzie do 
powstania wielu milionów Sik­
hów w Pendżabie i Delhi. (Po­
dobna rewolta wydarzyła się już 
w roku 1-955). Władze centralne 
wzmocniły posterunki wojskowe 
w stanie pendżab. Dokonano licz 
nych aresztowań.

ło niepokojów w Pendżabie 
sięga już odległych czasów. 
W kwietniu tego roku rząd 

centralny powziął decyzję o po­
dziale stanu Pendżab, w którym . 
obowiązywały dotąd dwa języki 
oficjalne — hindi i pen-dtabi. Już 
wtedy doszło tam do krwawych 
zamieszek. Obszar graniczący z 
Pakistanem i zamieszkały przez 
około 12 milionów ludności ( z 
czego 55- proc, członków sekty re­
ligijnej Sikhów) utrzymał do­
tychczasową nazwę Pendżab; ję­
zykiem oficjalnym na tym tere­
nie pozostał używany przez Sik­
hów język pend-żabi. Z teryto­
rium położonego ma południu w 
pobliżu Delhi utworzono nowy

mą drogich zabawek wojen­
nych uczyniło zeń temat nr 1 
rozmów wśród rodziców”. Pro­
blem widocznie niebłahy. Wie­
lu zachodnich psychologów u- 
waża. że akcesoria i klimat we 
Sternów, filmów o Dzikim Za­
chodzie, mniej destrukcyjnie 
wpływają na psychikę dziecka 
niż współczesne zabawki wo­
jenne.

Byłoby przecież nieprawdą 
twierdzić, że na amerykańskim 
rynku królują tylko militarne 
zabawki. Tegorocznym przebo­
jem , 
lalka 
Istne 
się z 
cze;

• U Thant wstrzymał swój świąteczny wyjazd wypoczyn­
kowy na Antyle w związku ze sprawą Wietnamu.
• Epidemia grypy wzmaga się w całej Czechosłowacji, na 

którą zapadają szczególnie dzieci. Zanotowano kilka wypad­
ków śmiertelnych w wyniku pogrypowych powikłań.
• Strajk włoskich pracowników komunikacji miejskiej spa­

raliżował ożywiony przedświąteczny ruch w całym kraju.
• „Times“ — znane pismo londyńskie stanie się własnością 

lorda Thomnsona — Kanadyjczyka z pochodzenia.
• Krishna Menon — b. minister obrony Indii wystąpił z rzą­

dzącej Partii Kongresu Narodowego.
© Kongo zapowiedziało wstrzymanie importu z Rodezji wę­

gla, mięsa i tytoniu.
• Rząd Jordanii podał się do dymisji.
• Egipsko - syryjskie narady wojskowe zakończyły się w Da­

maszku ,,pełnym sukcesem*’. Były one realizacją układu mie­
dzy obu państwami o wspólnej obronie.

0 Smith oznajmił, żę uważa Rodezję od dawna za republikę. 
Spowodowało to ostrą reakcję i dementi oficjalnych czynników 
W. Brytanii, (bak)

Przed jednym t najwięk­
szych magazynów tokijskich 
Ginza od wielu dnj groma­
dzą się ogromne tłumy lu­
dzi. Ośrodkiem zaintereso­
wania jest niewielka, S0- 
centymetrowa choinka wy­
stawiona w okresie przed­
świątecznym. Jest to naj­
droższe drzewko na świście. 
Cena — około 220 tys. dola­
rów. O jego wartości zadecy^ 
dowaly ozdoby — 7.720 pe­
reł, diamentów, rubinów, 
szafirów i opali. Ta nieco­
dzienna ekspozycja jest oczy­
wiście niezwykle pilnie strze­
żona.

Mimo, że wystawę oblega, 
ją codziennie rzesze gapiów, 
podziwiających niezwykły 
eksponat świąteczny, to jed­
nakże dotychczas nie znaleźli 
sie nabywcy na tego rodzaju 
„świecidełka^. Tradycja prze 
waza i kupujący decydują 
sie na zwykłe, szklane 
bombki.

odium roapętywania nagonki na 
Johnsona. Z 11 punktów umowy, 
jaką Manchester zawarł n,a piśmie 
z rodziną Kennedy eh, p&n-f Ken­
nedy wymieniła w swej skardze 
tylko dwa: i) źe książka miała 
się ukazać nie wcześniej niż po 
22 listopad,a 1968 r., a więc po wy 
burach prezydenckicłi i 2) że Man 
chester zgodzi się nie publikować 
książki wcześniej niż manuskrypt 
przeczyta rodzina Kennedych.

Wycofanie przez panią Kennedy 
zastrzeżeń wobec książki Manches 
tera świadczy, że tęn ostatni jest 
absolutnie „człowiekiem Kenne- 
dych”. On przecież jako jodyny 
dri annikarz (zresztą ni« najwybk 
niejszy) uzyskał absolutną wyłącz­
ność na publikację szczegółów, 
których rodzina Kenneďych nié 
chciała udostępnić ani Schíessún- 
gerowi and Fletcherowi Kneblowi, 
ani nawet Alpopom. Pani Kennet 
dy przeprowadziła z Mancheste­
rem cztery trwające w sumie 10 
godzin rozmowy, które są nagrane 
na taśmie, których treść jak na 
razie jest ściśle utrzymywana w 
tajemnicy. Wiadomo jednak, że 
Jacquelin ujawniła mnóstwo nie­
znanych szczegółów od 12 do 27 1» 
topg'da 1963 roku. Manchester w 
swej książce pisze nie tylko o ku 
lisach zatargu m iędzy Joli nem 
Kennedy i Johnsonem, który sknń 
czył się awanturą i wyjazdem 
prezydenta do Dallas, lecz po da je 
podobno nieprzebrane mnóstwo 
szczegółów nieznanych am i komisji 
Warrena ani opinii publicznej. 
t tof^rmacje te się ukażą 
Johnson może i-Uunąć w o.bli-cziu 
konieczności wznowienia śledztwa.

T OWOJOBSKI DZIEJN-
Ä „World Journal Tri-
■L bu ne” cytując żródfca. do- 

] a brze podnformowane, pi­
sał w środę, że „li.teraicey 

u x .namierza.ją opiuMikować najbardziej kontrowersyjne 
i Już usunięte fragmenty książki 
„Smuerć prezydenta”.

„World Journal Tribuna* piso», 
z« co najmniej jeden egzemplarz 
„wybuchowej” w pełnej wersji 
książki Manch estera dostał się w

,,piratów wydawniczych” 
którzy wysłali go do wydrukowa­
nia na Taiwanie.

Ty godn ik ham b urwki ,, Stem ” 
nabył prawda do drukowania 
książki Manchesteru za cenę 
72.500 dolarów i opublikuje jej 
tekst bez skrótów. Redaktor na­
czelny tygodnika, Nannen oświad 
czył agencji DP A, łe umowa mię 
dzy „Sternem** 1 amerykań­
skim tygodnik lern Must rowany m 
„Looik” nie przewiduje żadnych 
amlan czy też skrótów rękopisu. 
Marę zrozumieć, podkreślił Nan- 
■nen, że senator Robert Kennedy, 
z uwagi na swą karierę politycz­
ną nragnąłby uniknąć o .ubliko- 
wania wszystkich szczegółów 
ksiarkt lecz nie może to «itać się 
powodem nie opublikowania peł­
nej. niezmienionej orawdy histo­
rycznej o okolicznościach śmier­
ci prezydenta USA.

stan pod nazwą Hariana z języ­
kiem oficjalnym hindi używa­
nym przez około 7 milionów 
mieszkańców tego obszaru.

Leżąca zaś u stóp Himalajów 
północna część Pendżabu z oko­
ło półtora miliona ludności 
również mówiąca językiem hindi 
włączona zostaŁa do terytorium 
federalnego Himaczal Pradesz.

a po
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Batalia o czystą wodę

Gdzie znikojij rzeki?
NINA GRELI,A

O
pracowania geograficzne podaja wprawdzie, że mamy ponad 
20 rzek o długości 993 km, jednakże nie wyjaśniają na ogół, że 
tylko w jednej z nich (w Warcie poniżej Częstochowy), zawar­
tość zanieczyszczeń nie przekracza normy określonej przez za­
rządzenie prezesa Rady Ministrów z 20. II. 1962. Z prawie ty- 

siąckilometrowego pasma rzek w pełni korzystne warunki dla życia ryb 
ma tylko odcinek 70-kilometrowy.

Co zawierają pozostałe wody? Ba, należałoby raczej zapytać, czego 
w nich nie ma. Bo jest tu węgiel i tłuszcze, substancje truiące i dosko­
nałej jakości mineralna sól kąpielowa.

Muł węglowy 
zamiast ryb

Usytuowany na dz;ale wod- 
nyn pomiędzy aopiywami Wi­
sły i Odry, GOI ma szczegól­
nie mało rzek. Nic wiec dziw­
nego, że w wielu wypadkach 
masa ścieków jes1 większa od 
pojemności wody rzecznej. Bo 
też jedna niewielka rzeczka 
..obsługuje” czasami kilkanaście 
a nawet kilkadziesiąt zakładów 
przemysłowych. Dla przykładu 
— do Rawy odprowadza ścieki 
14 kepalń, < hut żelaza, 2 huty 
cynku, l koksownie i 24 inne 
zak’ady przemysłowe. Bvtomkç 
zamienia w kanał 17 konalni, 3 
huty, 7 koksown 4 fabryki o- 
raz 5 miajt. Biała w samym 
tylko Bielsku - Białej przyjmu­
je odpływy 47 zakładów, nie li­
cząc ścieków miejskich.

Gdyby jeszcze były te ścieki 
oczyszczone. Ale sprawa oczysz­
czalni to osobny i jardzo nie­
chlubny rozdział.

Z ustaleń Delegatury NIK w 
Katowicach wynika, że tylko 179 
zakładów przemysłu kluczowe­
go w naszym woiewodztwie od­
prowadza 1.134.680 m sześć, ście­
ków na dobę, z czego 46 proc, 
to ścieki nie oczyszczone. Ale 
też tylko 43 kontrolowane za­
kłady mają pełne urządzenia o- 
czyszezające, które nawiasem 
mówiąc nie sa w pełni wyko­
rzystane, bo... tak jest wygod­
niej.
• Aby do tego dojść, inspekto­
rzy Wotowódzkiej Inspekcji O- 
cnrony Wód zamienić się mu- 
sieli w detektywów. Codzienne 
kontrole w zakładach wykazy­
wały stan niemal idealny, ale 
zawiesina w rzekach nie spa­
dała. Okazało się, że po prostu 
przetrzymywano ścieki w zbior­
nikach przez pierwszą i drugą 
zmianę, a w nocy przy pomocy 
pomp i węży strażackich „u- 
walniano się” od mułu węglo­
wego. odpadów chemicznych itp. 
Stwierdzono to rn in. w kop. 
„Szczygłowice”, „Sośnica" 1 „Żu­
brze“. Nic wiec dziwnego, że

palnia „Wanda - Lech” nie mo­
gła znaleźć wykomwcy na o- 
czyszczenie osadników. Reflek­
towały wprawdzie na tę pracę 
brygady kotek rolniczych, aie tu 
z ki i stanęły na przeszkodzie:., 
przepisy finansowe.

W wyniku zanieczyszczania 
rzek pogłębia s.ę deficyt wody 
do picia.

W ostatnich latach wykonano 
wprawdzie w naszym wojewódz 
twie szereg inwestycji, które 
znacznie poprawiły zaopatrzenie 
w wodę pitną. Niedobór jednak­
że istnieje nadal. Mimo plano­
wanej budowy nowych ujęć i 
rurociągów nie zmniejszy się 
on i w 1970 roku. W tej sytua­
cji trzebr. woua oszczędnie go­
spodarować. Odno?' ąię to szcze­
gólnie do zakładów przemysło­
wych.

Prz&mysł
- beczka bez dna
Przemysł województwa kato­

wickiego pobiera z sieci wodocią­
gów miejskich znaczny procent 
woay. używając jej często tam, 
gdzie można zastąpić ją wodr- 
mi dołowymi lub wod°mi juz 
raz użytymi. Mimo nawoływań 
Wydziału Gospodarki Wodnej 
Prez. WRN, wprowadzenie o- 
blegow zamamętych w hutach 
i fabrykach natrafia na duże 
opo-y. Zamiast wodę lep.e? wy­
korzystywać, bierze się jej co­
raz więcej. I tak w r. 1965 w 
porównaniu z rokiem 1964 zakła 
dy podległe Ministerstwu Gór­
nictwa i Energetyki zwiększyły 
nobór wody o 56,2 proc. MPC 
— o 16 proc, i MPS i Skupu o 
14,7 p.oc.

Oczywiście przekroczono limi­
ty, posypały się więc kary. Za­
kłady pou’.egłe Ziednoczeniu 
Hutnictwa Żelaza i Stali zapła­
ciły prawie 6 min zł. Huta 
„Jedność” np, zapłaciła 1.736 
tys. zł., huta „Bobrek” — 1.246 
tys. zł., huta „Dzierżyński” — 
1.416 tys. zł., a wszystkie trzy

miałv realne możliwości ogra­
ni . renia zużywania wody pitnej.

P-zemysł miał 76 pro> . swego 
zapotrzebowania pokryć woda­
mi z rzek. Pokrył tylko 43 proc, 
z powodu zbytniego zanieczysz­
czenia tych wód — zanieczysz­
czenia ściekami przemysłowy­
mi! Koło się zamyka i komen 
tara jest chyba zbyteczny.

Wojewódzka Rada Narodowa 
podjęła na sesji 30 września br. 
uchwałę, która powinna u- 
sprawnić i uporządkować gospo­
darkę wodną. M. in. zalecono 
uzależnienie przydziaiu wody » 
wodociągów komunalnych dla 
zakładów przemysłowych udo 
kumentowaniem. że maksymal­
nie wykorzystały one wody do­
łowe i ujęcia własne. Zalecono 
też opracowanie bilansu surow­
ców zawartych w odprowadza­
nych ściekach i ustalenie no- 
żliwości ich wykorzystania (Mo­
że wreszcie znajdzie sie zakłj, 
który zużyje z pożytkiem ola 
siebie i rzeki Bytomki owe 130 
ton tłuszczu wpuszcza-ieg< do 
niej co roku przez Zakłady 
Mięsne w Bytomiu) Zalecenia 
WRN wspominają też o wyko­
rzystaniu wód dołowych, ko­
nieczności budowy obiegów zam 
kniętych itp.

Jeszcze dalej idąc» wnioski 
wysunęli inżynierowie zgroma­
dzeni na naradzie zorganizowa­
nej przed paru dniami przez 
katowicką NOT. Ich postulaty 
można by zebrać w kilku punk­
tach: 1) Uznanie wody za suro­
wiec produkcyjny taki, jak wę­
giel czy energia elektryczna, 
którego oszczędzanie byłoby pre 
miowane. 2) Ustalenie ceny róu . 
nież za wody powierzchniowe i 
głębinowe. 3) Te kroki oraz 
wyższa cena pobieranej przaz 
przemysł woay do picia, mobi­
lizowałyby <lo oszczędzania, po­
zwalając równocześnie na zwięk 
szenie środl.ów na remonty i 
inwestycje.

Pronozycje są ciekawe. War­
to, by rozpatrzyły je władze 
wojewódzkie i centralne.

ilWí
* t ;

tylko w I półroczu br. nałożono 
kary na 7 zakladóv, a 9 dalszych 
meże się ich spodziewać. Kary 
potrąca sie z funduszu zakła- 
dowesro. trzeba więc będzie od­
powiedzieć pracownikom jak do 
nich doszło. A sumy są nieba­
gatelne. jedna triko koo. „1 Ma­
ja” zapłaci w tym roku 2 min 
900 tys. zł.

Im dłużej 
tym goizfcj

Mamy więc zamiast rzek cuch 
nące kanały, nad którymi nic 
nie rośnie, bo w cza si e wiosen­
nych powodzi zostawiają na o- 
kolieznych polach muł węglowy 
i niszczące substancje chemicz­
ne. A można by tego uniknąć, 
realizując konsekwentnie i ter­
minowo plany budowy oczysz­
czalni. Tymczasem nowe oczysz­
czalnie powstają w iście żółwim 
tempie. Według danych Central­
nego Urzędu Gospodarki Wod­
nej wykonano dotąa jedynie 28 
proc, zaplanowanych na lata 

164 — 1967 inwestycji wodno - 
ściekowych.

I tak np. w resorcie górnic­
twa i energetyki miały być wy­
konane do końca ub. roau u- 
rząd-ienia o przepustowości 267,7 
tys. m sześć, ścieków na dobę, 
przekazano obiekty o zdolności 
oczyszczania 10,4 lys, m sześć, 
nř dobę. Z 15 zakładów przemy­
słu ciężkiego, które miały w 
roku ubiegłym zal ńczyć budo­
wę oczyszczalni, plan zroalizo- 
wałr jedynie dwa ak.ady.

Szczególnie drastyczny jest 
casus Częstochowa. Buduje sic 
tu dużą oczyszczalnie koszte. n 
114 min zł. Zgodnie i Jchwałą 
Prez. WRN : dnia 29. X. 1962 r. 
uru iiomieme jej miało nastąpić 
w 1965 roku. Obecny stan ro­
bót pozwala przypuszczać, ‘ że 
zostaną one zakończone za 3—4 
lata. Latąd nie ma pełnej do­
kumentacji obiektu. Wstępne 
projekty wykonano bez bilansu 
ścieków, których ilość, jak się 
później okazało, przekraczałaby 
o 50 proc, możliwości przepu­
stowe oczyszczalni. Projekt 
trzeba więc było przerobić, co 
opóźniło rozpoczęcie robót o 
rok.

W podobnym tempie z jwstaje 
oczyszczalnia, w Ru Izie Š1.

Wskrzane j «t, ab przy każ­
dej oczyszczalni istniało labora­
torium analit. ne, które na 
podstawie badań fci w usta­
lałoby przepu towość i prawi­
dłowość funkcjonowania urzą­
dź ń No. laboratoři >m MPWtK 
w Brtofnin wykonało w ub ro­
ku 24 analiz ścieków. Wyniki 
wszystkich wykazały, że sto­
pień redukcji zanieczyszczeń 
jest niedostateczny. Myliłby aię 
jednak ktoś sąd że 'kierow­
nictwo lat ratorium postulowa­
ło naprawę urządzeń. N -, o- 
graniczyło się jedynie do stwier 
dzén’a faktu, że są złe. Bada­
li jeszcze bardziej abstrakcyj­
ne przeprowadziło . analogiczne 
labo-atorium w G1 wtoa h. Tu 
bowiem o zauważonych bra­
kach nie powiadomić o nawet 
kierown’ka oczyszczalni.

Sceptyk mó- łby iednak-e 
stwierdzić, że nie< zawszę sta­
rania o usuniecie usterek dają 
rezultaty. Brakuje bowiem bry­
gad remontowych, wyspecjali­
zowanych w naprawianiu urzą­
dzeń wodno - kanalizacyjnych. 
Z zebranych przez NIK infor­
macji wynika, że na 190 prze­
badanych zakładów 52 nie nro- 
wadza prac konserwatorok.ch z 
powodu braku fachowców. Ko-

P
ODOBNO o francus­
kiej „nowej fali’’ w 
filmie, więcej i z więk 
szym, bo bezkrytycz- 
niejszym zachu ytem 
pisywano w Polsce... 
aniżeli we 1 rancji! W 

każdym żarcie, w każdej żarnie 
rzonej ironicznie przesadzie, 
jest przecież zawsze trochę 
prawdy; zatem — zawiera jH 
również ów ptnytyk pod adre­
sem nadwiślańskich idmirato- 
rów „nouvelle vagae". którzy 
byli arcgciorliwi w wychwala­
niu nadsekwańskich smaczków

i eksperymentów, rzec można: 
.plus ratolique ou le pape 

(jak francuski, io toanenski!)... 
Rzeczywistość okazała się nie 
po myśli chwalców: „nowa ą 
la" doté prędko uspokoiła sie. 
Zaś sdj- wreszcie dotarły na 
nasi ekrany filmy najgłodniej­
szych „nowo-jałowców”, często 
taka konfrontacja srodze rozcza 
rowywała i nie dawała pokry­
cia dla owych zachwytów.

Pierwszy na naszych ekrar »ch 
pełnometrażowy film „papieża 
francuskiej nowej fali”, Jean- 
Luc Godarda, właśnie — co tu 
dużo mówić — rozczarowuje. 
Chwalcj sa zakłopotani. zatem 
powiadaj», że ,J*ogardłi” (o t m 
bowii .n filmie iowa) nl jest 
największym osiągnii ciem Go r 
„a, i że inne jego filmy — któ­
re jakoś nie mogą do nas trafić 
— <a znacznie lepsze. Chętnie w 
to wierzymy; gdyby wszystkie 
filmy lodarda byłv t« ie, nie 
m„K >y chyba zosł ić krzyczany 
,,1 api em”! Z niejakhr zal '- 
"Otaniem przyznać w p da han­
dlową rację amerykańskim dys­
trybutorom; na r’vm, jak na 
czym, ale na interesach to 
oni już znają! Otóż Godard krę­
cił „Pogardę” dla włoskiego pro 
ducenta Pontiego (tak: mąi So­
phii Loren), który „na pniu”

Kie ma przymusu
CZYTELNIK Z MYSŁOWIC. 

W sklepie ZURiT przy ul. 
Grunwaldzkiej, kupując antenę 
pokojową do telewizora za 80 zł. 
trzeba zapłacić dodatkowo 50 zł. 
za Jej instalację. Jestem techni­
kiem i sam to potrafię zrobić. 
Jednak musi alem zapłacić 130 zt. 
Czy słusznie?
Pytaliśmy o antenę pokojową w 

salonie telewizyjnym przy ul. 
Pocztowej w Katowicach — zaofe­
rowano ją w7 cenie 80 zł. Jedno­
cześnie dowiedzieliśmy się, że do­
datkową opłatę pobiera się tylko 
wtedy, gdy technik instaluje nowy

sprzedał film amerykańskiemu 
dystrybutorowi. Gdy Ameryka­
nie zobaczyli ,Pogardę”, natych­
miast zażądali dokrętek w po­
staci większego wyeksponowania 
możliwie jak najbardziej roze­
branej Brigitte BardOft; inaczej 

— orzekli — film zrobi klapę u 
publiczności, okaże się mało 
atrakcyjny. Trudno — acz ze 
wstydem — nie przyznać racji 
takiemu rozumowaniu: „Pogar­
da” ma u nas powodzenie, ale 
głównie (jeśli nie wyłącznie!) z 
uwagi na owe „łóżkowe sceny”. 
To się szybko rozchodzi: »,Bar- 
dotka naga na ekranie, o rany!” 
W istocie jednak — nie tylko 
Bardotka jest naga; również — 
„król jest nagi”, innymi słowy: 
film raczej nieudany, chromy, 
w którym nie bardzo wiadomo, 
o co właściwie chodzi. Wydaje 
się, ie książka Alberto Mora vil 
była klarowniejsza, logiczniej 
skomponowana, niż nakręcony

według niej przez Godarda film. 
Bez B. B. ,»na golasa”, „Pogar­
da” przepadłaby u publiczności.

prawdę mówiąc, »zkoda Bri­
gitte Bardot dla ról, w których ob­
nosić ma nadąsaną minę, ról zmu­
szających ją do tzw. dramatycz­
nego przeżywania. Bez porówna­
nia większą radość sprawia Bar­
dotka roześmiana, żywa, ekspo­
nująca cały swój przebogaty ła­
dunek urody i uroku. Zapewne, 
można B. B. obsadzić i w roli 
zakonnicy, ale... po co?! Nie za 
dużo mamy na ekranach tak 
uroczych zjawisk, żeby pakować 
je w dramatyczny sztafaż. Jakie 
w niej tkwią możliwości aktor­
skie, ipofkawała może najleipiej 
w „Viva Maria”... Bard-ot w „Po­
gardzie”, to raczej pomyłka; jest 
zbyt piękna i zbyt młoda, aby 
nie sugerować, że od chodzi od 
męża nie z jakichś — tam psy- 
chologiczno-filozoficznych powo­
dów, lecz po prostu dlatego, że 
mężuś jest za stary i również 
chyba za biedny... Jak w na­
szym niedowarzonym „Bumeran­
gu”, reżyser ułatwia sobie roz­
wiązanie akcji przypadkiem: pa 
ra bohaterów ginie w katastro­
fie samochodowej, która przy­
chodzi doprawdy jak na zawoła­
nie...

Ciekawostką, czysto już filmo­
wą, jest udział w „Pogardzie” 
klasyka reżyserii filmowej, Fritzu

telewizor wraz z anteną pokojową 
w domu n-abywcy. gdzie reguluje 
odbiornik.

Apelujemy do dyrekcji ZURiT 
aby zainteresowała się ir.nowacją 
wprowadzoną przez swoją pla­
cówkę w Mysłowicach.

Priepmsiomy
- hrnk mieisco

MARIA SZCZECIŃSKA, KA­
TOWICE. Mam 85 lat i nłe wy­
chodzę z mieszkania, jedyna 
moja przyjemność to książki 1 
radio. Mój aparat dobrze odbie­
ra program pierwszy. Niestety, 
w waszym piśmie rzadko za.-

Konfrontacja 
-rozczarowanie

moDPOW

Automatyza cja 
zarządzania

Na całym świecie od szeregu lat obserwujemy szybki postęp 
w mechanizacji i automatyzacji myślenia. Polska w zasadzie 
nie puzostaje w tyle pod tym względem. I u nas stosujemy 
w coraz szerszym zakresie środki nowoczesnej techniki, słu­
żące do usprawnienia prac, dawniej wykonywanych oez po­
mocy maszyn.

Pierwszym krokiem wyznaczającym postęp w tej dziedzi­
nie jest mechanizacja prac obrachunkowych i biurowych. Fa­
chowcy rozróżniają dwa stopnie mechanizacji — małą i śred­
nią. Ta „mała” — to stan zaopatrzenia naszej gospodarki w 
maszyny kalkulacyjne elektryczne maszyny <jo pisania, arytmo­
metry, powielacze itp. Mamy :i obecnie ok. 700 tys. Natomiast 
maszyn „średniej mechanizacji": do fakturowania, księgowa­
nia itp., mamy łącznie ok. 14 tys. Urządzenia te wykonują 
w zasadzie najprostsze czynności. Natomiast do bardziej skom­
plikowanych celów stosuje się maszyny licząca - analityczne 
(dysponuj smy 3700 takich urządzeń) i wreszcie elektroniczne 
maszyny cyfrowe. Tych ostatnich jest oczvwišcie najmniej, ale 
właśnie one odgrywają szczególna rolę. 200 takich maszyn wy­
korzystujemy do przetwarzania danych, a ponad 1100 — do 
obliczeń numerycznych. To juz oznacza automatyzację organi­
zacji zarządzania.

Najbliższe lata przyniosą znaczny rozwój tego potencjału. 
Najszybciej będzie wzrastać liczba maszyn elektronicznych, słu­
żących do przetwarzania danych, których według przewidywań, 
w końcu 1970 r. ma pracować ok 5600, D zukrotnie zwiększy 
się park maszyn licząco-analitycznych (do 7500). Urządzenia te 
pracują w specjalnych stacjacn, dyspo: dących dworne lub 
trzema zestawami (każdy obejmuje 10 różnyc’i typów maszvni. 
Równi« ż zasoby maszyn „małej mechanizacji" powiększą się 
znacznie (łącznie będzi ich milion). (BN-T PAP)

ZIMA W TATRACH

W Zaloopanem panuje nareszcie piękna, prawdziwa zóma, 
której uroki prezentują nasze zdjęcia. Na zdjęciu: droga 

ao szkoły m Cyhrlę
Foto: CAF

Przedśviątecz:iy
poraM tarteifiwy

Langa, ktćry gra samego » ebiet 
reż, -ra inga! Jego ple'wi ' 
filtr dźwiękowy — „M-Moroer- 
ea” — 1 ukręcony w r 931 Jesz­
cze w Niemcz, h ikąd Lang 
emigrował "o dojściu hitlerow­
ców do władzy — oglądaliśmy 
rok czy dwa 1: ta í ™u na na­
szych ekranac i było to bfdzo 
udai wznowienie. Wyświetlano 
u nas również późniejszy film 
Langa, nasręconv w 311, wood 
w r. 1944: „Kobieta w oknie ze 
świetnym Edwardem G, Robin­
sonem.

Francuska komed'1 p „Arey 
lokaj’’ należy do gatunku tzw. 
konfekcji filmowej, ale konfek­
cji doorej jakości. Głównym 
itutem filmy jest Paul Meuris- 

s> u> roli tytułowei. Tego akto­
ra można w końcu poiubźć, a 
wydawało się to ui n-iemożli- 

po jego t.piomt j roli w 
„Widmie"! Meuriste okazuje się 
wybornym aktorem komedio­
wym — typu salonowego, o 
nienagannych rawsze m Mile­
rach i wyszukanym ubiorze, 
które to wytworne echy zaoai 
nie kontrastują z odtwar mymi 
przezeń postaciami niebieskich 
ptaków („Kobiety, strzeżcie 
-i-”’) i arcylokajc Jest więc 
fi’m ten jednym wiełk i porö­
sem aktorskim Paule Meuris., •. 
Natomiast sama fabuła itt da­
je zbyt wiele okazji do śmie­
chu, enarzyid nif bardzo śię 
wysilili, uważając Mtpewna, ie 
Meurisse i tak wszystko zrobi. 
Cóż to będzie za »; ampański 
film, gdj, Paul Meurisse wresi 
cie obsa lżony zostanie w fil­
mie o starannym ariunu i 
rojącym się od gagów!

Używanie mają teraz — ł 
słusznie, bo iwięta' — młodsi 
widzowie. Dwuseryjny „W nne; 
tou” nie schodzi z ehranói i 
bije rekordy oowodzeniz! Tro­
chę współczuć rodzicom, którzy 
towarzyszą pociechom la ten 
film: dwie » «rie na raz (4 go­
dziny projekcji'.), to nti cc po­
nad wytrzymałość dorosłeyo, 
nawet jeśli wspomnienie mło­
dzieńczej lektury książek Ka­
rola Maya ciągli o nim żywe... 
JuffosłowiaMti Plener Jra ni­
czym najbardziej ut< ti tznp 
„amen.i kaiusko-indiański"1 Role 
Winnetou i Old Shatterhanda gra 
ją ci sami aktorzy, kior g od­
twarzali te postacie w „Skarbie 
Srebrnego oe: ra”. P' i naj­
młodszych tvidzów yiyświetlana 
jest również szwedzka „Cudów 
na podróż", adaptacja powieści 
Selmy Lagerloeff.

ZeD

Królestwo zwierzmy
w \socn koszalińskich
Łasy woj. koszalińskiego, uj­

mujące prawie 32 proc, ogólnej 
powierzchni województwa, sta­
nowią prawdziwe k.ólestwo 
zwierzyny. Samych tylko dzi­
ków jest tu — jal się szacuje 
—• ok. 7 tys. W łasa: h koszaliń­
skich iyje takie ponad 10 tys. 
sstuk saren i 8 tys. Jeleni. Naj­
więcej jest oczywiście zajęcy 
Dzięki takiemu bogactwu zw'O- 
rsyny leśnej woj. koszalińskie 
przyciąga myśliwych a całego 
kraju.

Trw ają tet „bezkrwawe” ło­
wy na zające. W okresie tego­
rocznego sezonu złowi się ok. 
1900 żywych zajęcy, któro wy­
słane zostaną głównie do Fran­
cji (PAP)

, Batory“ się skurczył...
Niejednokrotnie już chief „Ba­

torego” twierdził, że cis tu 
chyba się nie zgadza. Zakon 
traktowa la w umowie frachto­
wej ilość towaru ani rusz nie 
ohciała się pomieścić wr tadr-w- 
riach naszego flagowca- mimo, 
lo plany sporządzone przez bu- 
downiezveh statku wskazywały 
na istnien.e sporych luzi 
Sztaucrom nie można było jed­
nak nic »rzucić — układali ła­
dunki jak należy Część towa­
rów pozostawała wszakże na 
nabrzeżu i ca to trzeba było 
płacić kary umowne.

To błędne koło przerwali do­
piero naukowe^ - Instytu.u 
Morskiego w' Gdańsku, którzy 
pos1 nowili dokonać raz jeszcze 
pomiarów pomieszczeń ładunko­
wych. Skrupulatne wyliczenia 
wykazały, że pojemność <ych 
pomieszczeń jest o ponad 30 

roo mniejsza od -odawanej 
w dokumenśaeji. Skąd ‘t roz­
bieżność? Od czasu sporządzeni i 
dokumentacji „Batory’ był 
2 krotnie przebudowywany! w 
czasie wojny przystosowań » go 
do transportu wojski a później 
znowu powrócił do funkcji li­
niowca pasażera i< jo. Metamor­
fozy te uszczupliły ładownie » 
powiększyły pr..nieszczenia pa- 
,-iżerskic (PAP)

£ "7~7 czas^e świat ludzieii B / dzielą, się na dwie
B jÿ / zasadnicze grupy.B/K/ Jedni są gośćmi,
&' B' drudzy gospoda-
' ' rzami. Jako ze

chyba wszyscy wo 
limy zaliczać się do kategorii 
pierwszej, nauczmy się sztuki 
spędzania mile czasu przy cu­
dzym stole. Wymaga ona wiele 
eksperienćji i pomysłowości. 
Najlepiej działać w takich ra­
zach przez zaskoczenie.

Ot np., gdy zjaało sie już 
pierwszego dnia świąt śniada­
nie we własnym domu, należy 
około godziny 11 teraz z zoną 
i dziećmi opuścić rodzinne pro­
gi; nn wszelki wypadek, aby 
kandydaci n naszych gości, 
nie zastali nikogo w mieszka­
niu. Godzinę, dwie spędzamy 
na. spacerze i około południc, 
wkraczamy do upatrzonych 
ofiar, wołając od progu:

— Jesteśmy na osiemnastą za 
proszeni do Iksińskich, ale nie 
mogliśmy sobie odmówić przy­
jemności złożenia państwu Ży­
czeń świątecznych i noworocz­
nych...

Następnie, taktownie nie zau­
ważając niepewnych min go­
spodarzy, rozbieramy się i 
wkraczamy Jo stołowego. Jest 
to zazwyczaj pora, kiedy tale­
rze sa już rozstawione na stole.

Siarę rzymskie przysłowie 
mówi: io ut des (daje, abyś ty 
takže dał). Od gospodarzy ocze 
kujemy obfitego traktamentu, 
zatem należy im sie zrewanżo­
wać uprzejmością, zabawić ich 
aby się po-zuli naprawdę, jak 
u siebie w domu.

W celu dopomożenia P. T. 
Czytelnikom w tym niełatwym 
zadanij, przygotowaliśmy wła­
śnie zeztaw takich perlistych 
przysłów i powiedzonek na 
świąteczne okazje — coś w i- 
dzaju znanej gry, zwanej „Flir­
tem towarzyskim", tylr, że po­
ziom znacznie wyższy. Nic dziw 
nego — autorzy tych sentencji 
i facecji, to: Olbrycht Karma- 
nowski (I potowa XVII w.), 
Józef Epifani Minasowicz (wiek 
XVIII), Wescazjan Kochowski 
(wiek XVII), Kolberg (wiek 
XIX) i inni. W ten sposób na- 
wiąiemy także do obchodów 
1000-lecia wielkim dla wła­
snego i gościnnych gospodarzy 
intelektu pożytkiem.

Z oto lekcja posiłkowania się 
właściwymi tekstami.

Na wstpp'e, Jeśli przypadkiem 
sie darzv. ie przy stole siedzą 
Juz inni g>ściie oaf »isst dm osi 
rte dodatków „ krzesła i talerze, 
izyoaida, patrza gospodarzom 
czule w oczy zagaić;

— Jak gospodarz gościnny, to I 
ściany się rozszerzają...

Na stół, w chair« ś terze przy­
stawki wkracza rybka. Fakt en 
wypada skwitować w następuj ą- 
ey sposób;

— Kiedy ryba ma być dobra, 
powinna trzy my piv» i: w wo 
dzle. w masie i w winie...

Po spełnieniu toastu, należy 
wymownie spojrzeć w er. go­
spodarz i i sentencjonalni« stwier 
dzić :

— Dobrj gospodarz nigdy nie 
próżnuje.

Załóżmy, że pan domu udaje, 
iż nie doeły» ił aluzji, iwtedj < ' 
lak w pow.ewze mówim głoś­
niej :

— Jak siekiera bes klina, tak 
obiad be« wina.

To powinno poskutkować i gdy 
zrezygnowany fundator ni nein 1 
kieiicoy, rewanżujemy mu się u- 
przejmym;

— Gospodarza w jego słuchać 
domu, nie wadzi nikomu.

Zapr »onowano n«m do w’_bo- 
ru wódkę czystą, lub gatunko­
wą; wollmy czystą, co przekazu­
jemy nalewającemu, z wdziękiem 
podkreślając:

— Wódk i fartowana, panna 
malowana to diabla warte.

Rzecz oczywista, leśll sąsiad­
kę nam się podoba, n żerny 
zmienić „pani.ę ma'owam” na 
„pannę niemal zwaną” (malują 
się tera« wszystkie).

I oto, niepostrzeżenie, stajem v 
się dpszą towarzystwa, kióra 
może Już sobie pozwolić na wie­
le i bez skrępr wania wwęc®a 
gospoerza w rozlewaniu trun­
ków, kwitując tę ceremonia ta­
kim ip. porzekadłem:

— Ryby grzj y. wieprzowiną 
— pOŁiz.ebui4 szklanki wina.

Nalewając zaś - nu domu, 
szepnąć mu porozumiewawczo na 
ueno:

— Ndy się zdarzą goście ucz - 
wi, to _ię i gospodarz przy nich 
pożyw..

Często : ; zdarza, iż co bar­
dziej energiczna żona pragnąc u- 
ratować część jadła i napoju, ni­
by tak, d niechcenia, z. czyna 
zdejmować ze stołu zakaski, pro 
ponuj ąc kawę.

Takie nietak‘owne postępowa­
nie uzasadnia hardzi'-1 energicz­
ną interwencję. fadawoniwszy 
Wtedy nożem o czkło, aby ucichł 
gwar wygłaszamy taka oto frasz­
kę:

„9 zony nie z lęza pierwsza 
ustaw boscici skaza

Adam boski był obraz, a Ewa o- 
braza”.
Powinn« poskutkować: uczti 

trwa dalej.
Powiedzmy, że wśr'd biesladn 

,.óv znajdują się luduie związani 
jakaś z rolą. W soenoé mo 
gą to być właściciele ogródków 
a lalkowych. Z oe lośoią Będą 

żywo 1 z zadowoleniem rea.trowa­
li na okolicznoś^Ławe przysto- 
wks np. takie;

„Gdy w Narodzenie pogodnie, 
będzie tak cztery tygodnie”.

.Wigilia ąięki a, a jutrznia ja­
sna, oędzie stodoła ciasna”.

„Gdy Nowy Rok mglisty, jeść 
będą zboże glisty”.

Bardzo IObrze złożyłoby się, 
gdyby wśród świątecznych gość, 
znalazła się wraz z nami jakaś 
dama, która ma kiepskie uzębie­
nie; dzisiaj wrmaw. de śt i<in o 
takt, ale przy jakimś kapital­
nym szczętoiu, może si* zda­
rzyć... mamy « ówczas okazie do 
or-awienia Jej I WSP *ł biesiad ni­
kom dużej radości. Zaczynamy 
tak:

— OJ, szanowna pani nigdy nl« 
trafi do piekła. — Dlaczego? — 
pyta zagadnięta

Wtedy my:
„Pvta baba księdza uprzy- 

krzom srodz-
N zbawiennej-li ona, ezy zg 

bionej drodze?
Ksiąd- rzecze: „Rozdziaw gębę; 

że zębów nie miała,
„N‘t będziesz — prawi — w 

piekle! — czymże byś zgrzy­
tała?”

W ten oto sposób, przy odro­
binie tatelektuninegc wysiłku, 
zbierając owoce, które zasiali na­
si pradzdadoi ii“, podtrzymamy 
tradycję, będz eimy się podobali, 
Star lemy się pożądani w towa­
rzystw!* do tego stopnia, że nikt 
nam nie ^ow.“’

„Gość i ryba, trzeciego dnia 
cuchnie”.

Nie opędzimy się ort zs srosz ń, 
natomiast ^pe m ’ świeL-. mile, 
tranln 1 z pożytkiem dla Innych.

T. D.

Skuteczna ochrono 
arzed haiesem

Dziesiątki tysięcy luazi w prze­
myśle. transporcie i budownictwie 
pracują w warunkach o dużym 
natężeniu hałasu. Szkodliwi 
wpływ nadmiernej ilości decybel" 
na zdrowie ludzkie nie podleca 
dyskusji, nie mówiąc juz o tym, 
że ograniczona słyszalność moż 
być Ukże przyczyną ni«‘zczęśli- 
wych wypadków nrzy pracy. 
Ochraniacze akustyczne, jakie do­
tychczas były -‘ ostępn.s w Pósce. 
mlely złą ikość, roteż były maks 
przyda'ne.

Problem ten, ż”wotni« Inter«- 
sujący liczne rzesze pracowi 
ków, doczekał się nareszci« top- 
riązanla. CenWal ’ msty 

Och my Pracy zatwierdził dwa 
nowe typy takich apa-stów, wzo­
rowane zresz.ą na mode'ach. za 
granieenyxih. Są one podobne w 
wyglądzie, oba mają wymienne 
naldaakl, wchłaniające Pot. I 
nią się natomiast wagą, co m 
decydować o ich przeznaczę u 
dla ludzi wykonujących rótn : 
zawody. Co najważniejsze — „o 
we polskie ochraniacze aJcuatycś 
n reprezentują swi owy poziom 
w dziedzinie środków ochrony 
osobistej przed hałasem.

Na łamach
„Rady 

Robotniczej“
W a-tykule „Instrument do wy- 

kouystmia" Franciszek Kość 
zastanawia się nad przyczynami 
nalej popularności zaikladowych 
comisji r tjemczych.

» » »
„Na »tyki ’>ki z przemy, e u". 

Aleksandrą Chmura omaw a pro 
y jak najba-dziej racjonalne­

go wylrorzyrtania ot każr.ego już 
w naszym kraju potencjał 1. u- 
kowo-badawczego dla celów bar- 
< iej nowoczesnej 1 tańszej pro­
dukcji przemysłowej.

Anflrze; Malacl ski zamiesz­
cza pozycję pt. „Obietnice i rze- 
•aywtatość” — reportaż r. wiel- 
Icich zakładów m.,.lowych Ra­
domiu 1 w Skarżysz i Kamiennej. 
Obietnice - to ou lat deklarowa­
na, lecz nieskuteczna pomoc jedi 
stek nadrzędnych stwor* n 
zal lad im . »llwości w« krnania 
zwiększonych planów. Rz .czyw' s 
tość — to piyi Ltywny, ale ecy- 
nv w tej sytuacji i posób ratowa- 
: i się zakładów: irzy pomoc:' 
w zrostu .trudni' mia.

« * •
Polityczne kierownictwo rotF»- 

nicoym samorządem“ Ta w ' '. 
żyw a 1 aktualna sprawa — pisze 
Włod? z Kotowicz ■ so alazta 
dużo miejsca w ocenie działalni ■ 
ci partyjnej pode s aktualnej 
ka. panli sprawozdawczo-wybor­
czej w powiatowych i miejskich 
komitetach PZPR.

« • •
W nrzemyl1« metali nieżelaz­

nych uproszczono do maksimum, 
a zarazem ujednolicono ewiden- 
ję powstających usterek maszyn 
1 urządzeń, wykorzyitując do tego 
celu to a. system kod iwy. Informu 
je o tym Wald-mar Wasilewski w 
artykule ,,J. S. K. — Kod rozszy­
frowany".

Trochę więcej... odpowiedzialności

Rzecz
o pogodzie

T
ym razem Jednai;

ie o tej normzlnejt 
zapowiadanej co­
dziennie przez p- 
Wicherka jego pod 
opiecznych — zaw­
sze z wdziękiem, 

niezależnie od stopnia spraw 
dzalności prognozie. Rów­
nież nie o skutkach kapryś­
nej aury, któm. powoli na­
wet najbardziej cierpliwych 
i wyrozumiałych zaczyna do­
prowadzać io tzw. szewskiaj 
pasji. Nie będą to także 
mniej lub bardziej złośliwe 
rozważania ra temat służb 
drogowych, których tradyeyj 
ne deklaracje i meldunki 
o stanie gotowości również 
tradycyjnie raczej nie pokry 
wają sie z rzeczywistością.

Tym razem będzie to kil­
ka uwag o ludzkiej sumien­
ności, zapobiegliwości, odpo­
wiedzialności za powierzone 
odcinki pracy, lub — o ich 
braku.

W ostatnią sobotę i niedzie 
le zwłaszcza rejony podgór­
skie nie narzekały na brak 
śnieżnych ipadóto. Wpraw, 
dzie wkrótce biała pokrywa 
spłynęła rwącymj strumienia 
mi, potworzyła zalewiska, 
niemniej przynajmniej przez 
kill attaście godzin mieliśmy 
w górach prawdziwą zimę. 
Sprawa ostatecznie nie za­
sługiwałaby na dodatkowy 
komentarz, gdyby nie wod- 
no-bAotniste konsekwencje, 
jakie dosyć zdecydowanie la 
łl o sobie z lać na górskich 
szlakach komunikacy jnych 
W poniedziałek reprezenta­
cyjną trasa łącząca naszą per 
łę u czasowo . wypoczynko. 
wą Wisłę z niecką przemy­
słową przedstawiała wręcz 
żałosny widok. Przez werte, 
py i wyboje z najwyższym 
trudem przepychamy się sa- 
mochody. No cóż. już nie 
pierwszy raz zawiodła służ­
ba drogowa — nasuwa się

smęma refleksja. Ale zaraz 
za nią pojawia się następna: 
dlaczego w takim razi: ide­
alnie wyglądało przedłuże­
nie tej popularnej arterii — 
w rejonie Ustronia i dale fi 
Przecież warunki atmosfe­
ryczne tak w Wiśle, jak i t 
Stroniu, są takie same, obfi 
tość opadów identyczna. W 
czym więc rzecz? Chyba w 
wymienionych poprzednio ce. 
chach ludzkiego charakteru 
a przede wszystkim w u ntie 
jętności ich wyzwalania. Od 
Ustronia począwszy, czuto 
się odpowiedzialność li dź.ci 
za mienie : życie współoby­
wateli. troskę o szybkie i 
właściwe ozwiązanie aritu- 
alnych i nie cierpiących 
zwłoki zadań. Porównanie 
stanu szosy w obu sobie bli­
skich miejscowościach pod 
każdym względem było pou 
czające, dając równocześnie 
zdecydowany prymat u dzi 
dżinie gospodarskiej troski 
władzom ustrońsk!m Niedo­
bre natomiast świadectwo wy 
stawiają sobie wiślańska Ra ■ 
da Narodowa oraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej.

I chyba rzeczywiście warto 
je rozliczyć za skandaliczny 
stan reprezentacyjnej szosy 
na ich terenie. Przypomina

ona pobojowisko ryta poci 
skami, peine lejów i roz­
padlin, jej stan ~twarza sta­
ła, groźbę kraks i wypad­
ków drogowych, zwłaszcza w 
okresie ciągłych opadów, za­
chmurzeń i w « óle pieskiej 
aury.

A przecież w Ustroniu go. 
spoaarzom tego miasta nie 
pomagały krasnoludki, nie 
one sprawiły, że w ubmgły 
poniedziałel i. sama droga, 
w zasięgu działania władz 
ustrońskich, była równa jak 
stół, bez najmniejszych '.la 
dóu śniegu i stwardniałego 
biota.

Taka to i < -la rz« z po­
godzie. Chociaż tytuł nie jest 
byt precyzyjny w stosunku 

do tematu, ni pewno jednak 
jest aktualny. Kto żyw snuje 
obecnie atmosferyczne rozwa 
żai ia. nie zostawiając luchej 
nitki na meteorologach i ich 
prognozach. — Podobno 
wkrótce pogoda ma się po- 
p.-wić i zima ta prawdziwa, 
■mów zawita w nasze skrom 
ne progi — zakomunikował 
mi pewien znajomy, rozglą­
dając się przy tym czuinie, 
czy nie ma świadków jego 
przepowiedni... Oby się nie 
m '.ił! (K)

mieszczade intorriiicje o pro­
gramie pierwszym. Dlaczego-

K. JĘDRAL. KsZSZUżK k. Czę- 
«4« w niedzielne przedpor dn!» 
razem z synami iwiądanr mu­
zealne wystawy. edzi i
przedświąteczną chdellśui y si* 
wybrać do Muzi um w B? śosnśti, 
aby obejrzeć zbJ“-rj archcolo- 
glczn« Nie Ł-laUem lednak 
wzmianki w Ws azyni. Nte- 
dzlelnym o tym, czy Manina 
jest czynne amniano tylkt.

Eęozinle Dąbrów!* Górni­
czej).
W wyjątkowych wypaOKacr. 

brak miejsca w gazecie zmusza 
i-eu 'roję io pom nięcia pewnych 
stałych Informacji, za oo Crvteinl- 
ko gorąco przepraszamy. W przy 
szloád po Ha ramy «1* ■ iporać a 
tym (.ru. ościami.

Jeśli chodzi o muzea — są «n< 
zawrze otwarte przed jołudniem 
w r.iedzi-e'e 1 swlęts nieczynne w 
poniedziałki i dni poswiąteczne.

Inki wyhroć i wód?
KAZrMIERZ S„ SOSNOWIEC. 

Kończę szikolę podstawową. Nie 
mogę się zdecydować jaki wy­
brać xawód. Słyszałem, w

Katowicach maj duje aię porad­
nia badająca zdolności uczniów 
i doradzająca wybór »«koly. 
Gdzie znajduje sią taka porad­
nia?
Poradnia Psychol-o-gicxna Kura­

torium Okręgu Szkolnego mieści 
si^ w Katowicach przy ul. Lieb- 
kneclrta 20. Radlimy już teraz *a- 
»ięignąć rady psychologa, na temat 
wyboru przyszłego zawodu, gdyż 
z końcem roku szkolnego w po­
radni panuje bardzo duży ruch i 
trzeba diugo czekać na wizytę.

10 odziny nadliczbowe
JAN KOSZTOWY. Pracuję 

w kopalni na pierwszej lub dru­
giej zmianie przy załadunku 
węgla do wagonów. Zdarza się, 
te sztygar przedłuża dniówkę o 
kilka godzin, a P° skończonej 
pracy muszę czekać na pociąg, 
którym wracam do domu. Czy 
przysługuje mi w tym przypad­
ku wynagrodzenie za całą dołów 
kę dodatkową, chociaż nie prze- 
pracowałem pełnych 8 godzin?
Departament Norm i Płac MGiE 

w Katowicach wjaśnił że w ra­
zie przedłużenia czasu :pracy pOi»a 
normalną dniówkę pracownikowi

przysługuje wynagrodzenie za rze 
czy wiście przepracowane godziny 
nadliczbowe z odpowiednim do­
datkiem 50 wzgl. 100 proc, płacy 
zasadniczej. Sprawę tę regulują 
postanowienia rozdziału HI, a<rt. 4 
i 5 Zbiorowego Układu Pracy obo­
wiązującego w przemyśle węglo­
wym oraz szczegółowe przepisy 
regulaminu pracy. O ile dodatko­
wa praca odbywa się w nocy 
(międzj’ godziną 22 a 6). pracow­
nik otrzymuje poza tym jeszcze 
dodatek nocny w wysokości 
1.0 proc, płacy zasadniczej. (ak)

Informacje u etach
BRONISŁAW C., STRACON- 

KA. Czy samochód darowany 
przez kogod lub otrzymany w 
drodze spadku ï zagranicy, sta­
ry lub nowy, podlega normal­
nym opłatom celnym? Czy moż­
na go sprzedać przed upływem 
3 lat?

HELENA J., BYTOM. Chcę 
przesłać za granicę futro foko­
we używane 1 wełnianą suknię. 
He wynosiłoby cło za te rzeczy?

STEFANIA H., PIEKARY SŁ. 
Mam w USA znajomego, które­
mu pragnę przesłać płytę s

utworami Chopina. Czy istnieje 
sklep, który zajmuje się takimi 
przesyłkami.

KONRAD M„ GRODZIEC 
K/BĘDZINA. Wysyłałem paczkę 
żywnościową do Francji. Przy 
ocleniu policzono ml m. in. cło 
od 2 słoików miodu w fabrycz­
nym opakowaniu według wagi 
brutto. Czy słusznie?
Odpowiadamy kolejno na pyta­

nia naszych czytelników.
1. Cło od samochodu otrzyma­

nego w darz« z zagranicy wynosi 
40 zł. za 1 kg wagi bez względu 
na to, czy samochód jest stary 
czy nowy. Obdarowany może 
sprzedać samochód w każdej 
chwili. Natomiast samochód otrzy 
many z zagranicy w drodze spad­
ku wolny Jest od opłat celnych 
pod warunkiem, że spadkobierca 
posiada orzeczenie sądu z kraju, 
z którego przysłany jest samo­
chód, stwierdzające imiennie pra­
wo danej osoby do spadku.

2. Futer za granicę wysyłać nie 
wolno. Cło od jednego kg odzieży 
nowej wynosi 4(X> zł., używanej — 
200 zł.

3. Niestety, nie ma instytucji 
zajmującej się wysyłką płyt. Każ­
dy musi to załatwiać na własną 
rękę opłacając cło w wysokości

od B zł. (nagrania na pocztów­
kach) do 80 zł. w zależności od 
średnicy płyty.

4. Opłaty celne xa produkty 
żywnościowe liczy się według wa4 
gi brutto. (®t)>

Kursy ksIęgo^GścI
CZYTELNIK Z KATOWIC.

Proszę o Informację, czy na te- 
reoiie Katowic lub województwa 
organizowane są kursy księgo­
wości. Jak długo kun taki trwa 
i jakie aą warunki przyjęcia?
Stowarzyszenie Księgowych pro­

wadzi w Katowicach kurs pod­
staw rachunkowości oraz studium 
księgowości dla absolwentów li­
ceów ogólnokształcących. Zajęcia 
na pierwszym z wymienionych 
kursów zaczynają się zwykle w 
październiku. Na kurs przyjmo­
wane są również osoby bez peł­
nego średniego wykształcenia. 
Opłata ta całoroczny kurs wyno­
si 1200 złotych. Zajęcia odbywają 
się w szkolę podstawowej w Kar 
to wicach przy ul. Stawowej 6. Na 
kurs ten można się obecnie 
jeszcze zapisać. Oplata za naukę 
na studium księgowości wynosi 
1420 zł. (st)>
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Wiktorii, Sławomiry ra

wschód słońca 7.44
zachód słońca 15.26 
wach ód księżyca 12.45 !
zachód księżyca 2.50

TEATRY
TEATRY, OPERA I OPERETKA 

nieczynne
WYSTAWY

KATOWICE, BWA, ul. Dworco­
wa 13 — Malarstwo Józefa Sipiń­
skiego (g. 11—1'9).

GLIWICE, Muzeum, ul. Dolnych 
Walów 8a — „Polskość Śląska 
w świetle źródeł archeologicz­
nych i historycznych“ (g. 12—18). 
BYTOM, Muzeum, pl. Tha-elman- 
na 2 — Galeria malarstwa pol­
skiego XIV 1 XX W. (g. 14—19).

BĘDZIN. Zamek — Pradzieje 
ziemi bedzińsko-zawierciańskiej 
(g. 9—14). DĄBROWA GÓRNICZA, 
Pałac Kultury Zagłębia — Pa­
miątki po Al. Zawadzkim (g. 
10—15 i 16—19).

PSZCZYNA, Zamek — Wnętrza 
pałacowe zwiedzać można w godiz. 
od. 9—14.30.

WPK1W
śląskie ZOO otwarte od godz. 

10 do zmroku.
PLANETARIUM

Planetarium — nieczynne. Ob­
serwatorium Astronomiczne — 
przy dobrej pogodzie pokazy w 
dzień: Słońca, wieczorem do 
godz. Jowisza ł Saturna. Obser­
watorium Meteor. 1 Klimat. zwie­
dzać można od g. 10 do zmroku. 
Wystawa pt. „Materia meteoryto­
wa w naszym układzie słonecz­
nym“ czynną od g. 10 do 20.

DYŻURY KATOWICKICH 
SZPITALI

Chirurgia miękka i urazowa — 
Szpital nr 7, Szopienice, Korcza­
ka 15. tel. 361-33, interna — Szpi­
tal nr 8, Janów, Szopienicka 10, 

. teft. 301-01, laryngologia dorosłych 
— Szpital nr 1. Bogucice, ul. 
Markiefki 87, tel. 392-36, laryngo­
logia dzieci — Szpital nr 3, Za­
łęże. Macieja 10. tel. 334-64.
POGOTOWIE DROGOWE PZMot.

KATOWICE, tel. 388-36 i BIEL­
SKO-BIAŁA, teł. 27-36 g. od 7—20.

KINA
KATOWICE: Kosmos — 200 mil 

do domu (7, USA, 17.00, 19.30). 
Rialto — Koty (18, franc., 10.00,
12.30, 15.00, 17.30, 20.00). Zorza —
Mściciel w masce (14, ang„ 15.15, 
17.45, 20.00). Światowid — Cudow­
na podróż (7. szwedzki, 10.00 — 
22.00 non stop). Śląsk — Odwet 
kapitana Lesza (10, jugosł., 15.30, 
17.45, 20.00). Przyjaźń — Skarb w 
Srebrnym Jeziorze (12, jugosŁ- 
NRF, 16.30, 18.30). Elektron —
g. 16.30 — Załoga (7, polski), 
g. 19.00 — Gorąca linia (14, pol­
ski). Hala Parkowa — Rachunek 
sumienia (14, polski, 17.00, 19.09). 
Milenium — Gdzie jesteś. Maksy­
mie (14, radź., 16.45 19.00). Dębina
— Zawsze w niedzielę (li, polski,
16.30, 10.00). ZAŁĘŻE: Apollo — 
Małżeństwo na niby (16, CSRS,
16.30, 19.00). Kleofas — niecz. LI­
GOTA: Bajka — Pierwsza Basty- 
lla (14, radź.. 17.00, 19.30). PIO­
TROWICE: Piast — Wojenna przy 
jaźń Ó4, węg„ 17.00, 19.30). SZO­
PIENICE: Blask — Gangsterzy i 
filantropi (14, polski, 17.00, 19.30). 
Hutnik — Obcy w Oriente (14, 
kub., 17.00, 19.30). JANÓW: Słońce
— Czapajew (12, radź., 17.00, 
19.30).

CHORZÓW: Polonia — nie­
czynne. Pionier — Święta wojna 
(11 polski, 10.00 — 22.00 non stop). 
Colosseum — Nikt się śmiać nie 
będzie (16, CSRS, 15.00, 17.30,
20.00).

MIKOŁÓW: Stal — Smarkula 
(16, polski, 17.00, 19.30).

MYSŁOWICE: Piast — Winnetou, 
I seria (11, jugOSł.-NRF, 17.00, 
19.30). Adria — Strzelba s Neve- 
ainje (12. jugosŁ. 16.30, 19.00).
BRZEZINKA: Znicz — Strzał we 
mgle (11, radź., 16.30, 19.00). WE­
SOŁA: D*r Górnika — Nieprzyja­
ciel u progu (16, radź., 16.30, 
19.00).

RUDA SL.: Bałtyk — g. 16.30 — 
Wyspa złoczyńców (11, polski), 
g. 19.00 — Mafia nie przebacza 
(16. włoski). Patria — Hamida (11. 
NRD 17.00, 19.30). WIREK: Piast
— Na szlakach Australii (11, 
rad?.., 17.00, 19.30). BIELSZOWICE: 
Uciecha — My, mężczyźni (11, 
radź., 16.30, 19.00). KOCHŁOWICE: 
Bajka — Wierność (14, radź.,
16.30, 19,00). HALEMBA: Ludowe
— Ostatni kurs (16, polski, 16.30, 
19.00).

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Yanco (11, meksyk. 10.00, 15.00,
17.30, 20.00). MICH ALK OWI CE : 
Zorza — Oskarżony (14, CSRS,
16.30, 19.00).

Przyjemnego wypoczynku:

0d dziś ferie zimowe

W
CZORAJ po raz ostatni 
w tym loku dzieci i mło 
dzież szkolna przyszły 
na lekcje. Od dziś czeka 
uczniów 2-tygodniowy wypo­
czynek. Jak spędza dni wolne 
od nauKi? Część młodzieży wy 

jedzie z rodzicami w góry na 
narty, w odwiedziny o krew­
nych. na szkolne zimowiska. 
Większość jednak pozostanie w 
miejscu zamieszkania. Z przy­
gotowań, jakie poczyniono w 
inst» ktoratach oświaty i wielu 
zakładach prac:,, wynika, że 
dzieci nie będą się nudzić. Sto­
ją przed nimi otworem liczne 
świetlice, wvnosażone w gry i 
zabawy, zadbano o właściwą 
opiekę, uwzględniono wyciecz­
ki. rozgrywki sportowe ito.

•Specjalny program zadęć opra­
cował okres ferii zimowych 
katowicki Pałac Młodzieży. Dział 
wychowania technicznego zapra­
sza do majsterkowania zabawek 
według własnych pomysłów, mo­
deli latających i pływających. 
Pracownie: rękodzieła artysty cz-

Stanisław 
Kobyliński

Stanisław Kobyliński (1872— 
1937), adwokat, senator, dzia­
łacz narodowy — urodził się na 
Pomorzu. Gdy przeniósł sie do 
Zabrza, w latach 190/ —1920 roz 
winął szeroką działalność spo­
łeczną i polityczną. W okresie 
zaborów bronił przed sadami 
pruskimi polskich działaczy wal 
czących o narodowe prawa mie 
szkańców Śląska. Szykanowany 
był przez władze pruskie i nie­
jednokrotnie atakowany przez 
niemieckich bojówkarzy. Brał 
czynny udział w polskiej akcji 
plebiscytowej. Po podziale Ślą­
ska, przeniósł sie do Katowic, 
odzie mieszkał aż do śmierci.

• » *
JEST to ulica krótka, licząca 

ok. 150 m. Prze<. wojną stały tu 
zaledwie trzy budynki mieszkal­
ne. Mniej więcej w połowie uli­
cy w poprzek Jezdni umieszczo­
no drewniany płot — nic więc 
dziwnego, że dość długo ulica 
nazywała się Kró‘ką. Większość 
budynków, jakie Się tu znajdu­
ją wybudowano w okresie po­
wojennym, w ostatnim 10-leciu. 
Są to domy mieszkalne, a tylko 
w jednym mieszczą się biura aż 
9 instytucji i or-zedsiebiorstw 
związanych z rolnictwem. Uwa­
gę awra-ca okazały budynek srpół 
dzielni mieszkaniowej. Wyróżnia 
się od innych tym. że Dosiada od 
frontu 4 garaże, do których wież 
dża się wärest z jezdni. Ul. Ko­
bylińskiego ma ząbudowę zwar­
tą. Nie otwarto tu ani jedneeo 
sklepu. Nie jeśt to jednak dla 
mieszkańców utrudnieniem; oo- 
nieważ orzy sąsiedniej ul. 27 Sty 
cznia sklepów niemal że wszyst­
kich branż jest pod dostatkiem. 
Nawierzchnia ul. Kobylińskiego, 
zarówno chodników jak i jezdni 
jest dobra, oświetlenie natomiast 
przeciętne. W dzień oanule tu 
dość duży ruch samochodowy.

13.01 Gastronomia wiejska. 13.31 
Stylizowana, muzyka ludowa. 14.00 
Z twórczości M. Karłowicza. 14.30 
List ze Śląska. 14.45 Dla dzieci 
starszych: „Błękitna sztafeta“. 
15.00 Mozaika kolorowych melodii. 
15.30 Dla dzieci ,.Sekrety Aniel­
ki“ ode. pow. 16.05 Felieton red. 
społecznej. 16.20 W rytmie sporto 
wym. 16.35 Melodie srebrnego 
ekranu. 17.00 Śląski mag. infor­
macyjny. 17.20 Najlepsze nagram a 
zespołów amatorskich 1.966 r. 17.35 
Pegaz dęha. czyli rytmy młodych. 
18.45 Klub Entuz. Nowoczesności. 
Z nagrań ork. „Wiener Philharmo­
niker“. 20.18 Dyskusja literacka. 
20.38 d. c. koncertu. 22.05 „Tri­
stan“ słuch, wg noweli T. Man­
na. 23.05 Wieczorny relaks. 23.20 
Muzyka taneczna. 0.05 Program 
nocny ze Szczecina do goda. 2.55.

nego, snala-rsfca, gosrpod-arstwa do 
mowego i świetlica artystyczna 
ogłosiły konkursy na upominki, 
kotyliony, rzeźby i grafiki, a tak­
że na wypiek ciastek karnawało­
wych.

Najmłodszych zaiprasza sala ba­
jek, natomiast klub młodzieżo­
wy „Żak” urządza dla nastolat­
ków codzienne rewie piosenek, 
wieczorki taneczne ito. Interesu­
jąco zaipowiada się program fil­
mów. Na najbliższe dni przewi­
dziano obok „Jo-jo”, „Powodee-

Zarpotrrzebowanie wsi i małych 
miasteczek na usługi coraz bar­
dziej zbliża się do wyma­
gań i gustów klientów miej-

Sz :zyt 
świąteczny

P-zedświąteczne zakupy wkro 
czyły w szczytową fazę. W 
Sklepach rojno jak w iłach. 
Tak było też wczo-aj w Deli­
katesach przy ul. Armii Czer­
wonej, gdzie zorganizowano 2- 
dniowy kiermasz garmażeryj­
ny.

— Co proponują klientom 
kiermaszowe stoiska — pytamy 
kierownika największych kato 
wickich ,,Delikatesów” — Józe­
fa Halemby

- • Przede wszystkim ryb w 
kilku rodzajach, następnie śle­
dzie przvrzadzone na wiele spo 
sobów, sałatki, paszteciki, mię 
są itp. Razem 48 asortymentów. 
Kiermasz urządziliśmy z my­
ślą zwłaszcza o tych gospody­
niach, które zajete oraca zawo­
dowa. nie będą lysponowały 
dostateczna ilością czasu na 
przygotowanie świątecznych 
przysmaków tym bardziej. je 
większość takich potraw, jak 
prezentowane przez nas należy 
do tzw pracochłonnych. Z ol- 
b: .ymiego ruchu na kiermaszu 
nietrudno wywnioskować, że 
był on bardzo potrzebny. Przy­
gotowaliśmy pokaźna ilość wy­
robów i — nodobnię jak wczo­
raj (czwartek) również dziś 
przez cały dzień będziemy je 
sprzedawać na stoiskach.

— To z pewności dobry po­
mysł, którym ,,Delikatesy 1 za- 

tarbiły sobie sympatię klien­
tek. Na marginesie: radzimy 
kierownictwu sklepu zaopa­
trzyć się w większą ilość ko­
szyczków .aby klienci tracili 
mniej czasu.

„Srebrna patelria“ 
dla mikolowskiej 
restaurée}!

Mikułowska restauracja PSS 
„Silesia” zdobyła największe uz­
nanie smakoszy i znawców pol­
skiej sztuki kulinarnej. Nagroda 
w postaci „Srebrnej patelni” uf un 
dowana przez organizatorów o- 
gólnopolskiego konkursu — redak­
cję magazynu turystycznego 
„światowid”, przypadła na Śląs­
ku tylko tej jednej restauracji. 
Kuchnia „Silesii”, pod kierun­
kiem szefa — Pawła Przyłudzk te­
go, specjalizuje się w śląskich 
potrawach. Znakomite są zwła­
szcza w jej wydaniu żurek, go­
lonka, krupnioki. Dodatkowym 
wyróżnieniem był wybór miko­
lowskiej restauracji jako miejsca 
uroczystego wręczenia nagród. 
Poza Mikołowem, 6 równorzęd­
nych pierwszych nagród otrzyma­
ły restauracje tz innych woje­
wództw.

nia, chłopcze”. „Jumbo”, również 
filmy „Leśny patrol”, „The Bea­
tles”. Ponadto młodzież obejrzy 
przedstawienie teatru z Zabrza 
pt. „śpiąca królewna”.

W najbliższych dniach rozpocz- 
ną się też imprezy noworoczne 
dla dzieci. Trudno wymienić 
wszystkie. Zabawy pod choinką z 
upominkami od „Dziadka Mroza” 
organizują niemal wszystkie szko 
ły, domy kultury, zakłady pra­
cy, przedsiębiorstwa i instytu­
cje.

sk-ich. Mechaniczne urządzenia, w 
rodzaju pralek, odkurzaczy, nie 
są teraz rzadkością w chłopskim 
gospodarstwie. Naprawę tych 
sprzętów wykonuje się na ogół w 
dużych miastach, ale dzięki te­
gorocznym inwestycjom Woj. 
Związku Spółdzielni Pracy, pla­
cówki usługowe zbliżą się do wsi. 
Właśnie w grudniu otwarto w na­
szym województwie 13 pawilonów 
usługowych. W wielu wypadkach 
pod jednym dachem połączono 
różne warsztaty, jak szewski, 
szklarski, ślusarski. M. in. pow­
stały pawilony usługowe w Po­
raju (szewski i elektrotechniczny), 
w Żarkach (szklarski), w Czecho­
wicach (ślusarski i szklarski), w 
Herbach Śląskich (remontowo-bu­
dowlany, wodno - kanalizacyjny, 
malarski). Każdy z paiwilonów li­
czy co najmniej 50 m kw. po­
wierzchni i mieści wygodne warsz 
taty, a często i magazyny. W ro­
ku przyszłym spółdzielczość pracy 
uruchomi dalszych 30 takich pla­
cówek.

H wieść niesie 
mrożonki

tylko w PSS-ie
W sprzedaży pojawiły się ostat­

nio mrożonki: papryka, sałatka 
warzywna, szpinak, groszek, śliw­
ki węgierki. Pochodzą one z im­
portu z Bułgarii. Niestety, nie we 
wszystkich sklepach można zaopa 
trzyć się w mrożone witaminy. 
Jak się okazuje, chłodnia w Ty­
chach, która otrzymała pokaźną 
ilość towaru z Bułgarii, czeka na 
klientów. Jedynie sklepy PSS po­
bierają stąd duże ilości estetycz­
nie pakowanych owoców i jarzyn, 
natomlSiSt przedsiębiorstwa Warzy­
wa-Owoce (zwłaszcza katowickie) 
kompletnie zbagatelizowały moż­
liwość urozmaicenia posiadanego 
asortymentu i nie zamówiły ani 
kilograma mrożonek. A szkoda! 
Bo są one bardzo smaczne, nié 
drogie, urozmaicają zimowe me­
nu i dostarczają witamin.

(Wypowiedzi w ankiecie „Cze 
go spodziewam się w moim 
mieście w roku 1967?” prosimy 
nadsyłać, z podaniem adresu i 
zawodu, do „Trybuny Robotni' 
czej” z dopiskiem „Katowice — 
moje miasto”).

DZIŚ POSTULUJĄ:

Kazimierz Dejneka — inżynier.
W Ligocie na ul. Pamewnickiej 

stoi bardzo brzydki kiosk i nale­
żałoby go chyba zlikwidować, a 
na uzyskanym wolnym miejscu 
można założyć traiwnlld i posta-, 
wić kilka ławek. Przy nowym, 
ładnym skwerku wskazane by­
łoby postawienie budki telefonica 
nej.

Jacek Gola — laborant medycz 
ny.

Spodziewam się, że poczta bę­
dzie wykazywać w rachunkach 
telefonicznych faktyczną ilość 
przeprowadzonych rozmów miej­
scowych. Zorganizowana we wła 
snym zakresie kontrola rozmów 
wykazuje niejednokrotnie zawy­
żony rachunek telefoniczny.

Antoni Smykowski — uczeń.
Wraz z pozostałymi mieszkań­

cami ulicy Zadole w Ligocie spo­
dziewam się, że ulica ta otrzyma 
twardą nawierzchnię oraz, że u- 
mieszczone przy niej latarnie bę­
dą świeciły bez względu na po­
rę roku. Mamy również nadzieję, 
że Zarząd Zieleni Miejskiej zao­
piekuje się skwerami i trawni­
kami nie tylko przy głównych 
ulicach w Ligocie.

♦ » *

Nawiązując do postulatu Doro­
ty Stec w sprawie oszklenia dasz 
ków pnzeciwdeszczowych na nie­
których przy Stankach tramwajo­
wych, Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne wyjaśnia: 
Wiaty przystankowe budowane 
są w nieznacznym procencie 
przesz WPK, większa ich część 
powstaje z inicjatywy zakładów 
pracy oraz rad narodowych. W 
takich wypadkach WPK nie jest 
właścicielem tych obiektów i nie 
posiada podstaw finansowo-nraw 
nych na ich konserwacje.

Ministerstwo Gospodarki Komu 
nalnej przewiduje możliwość bu­
dowy poczekalni przez różne in­
stytucje i rady narodowe, wów­
czas remonty obarczaj a zakłady 
pracy. WPK konserwuje wiaty 1 
poczekalnie, stanowiące własność 
naszego przedsiębiorstwa”.

Komunikat
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Katowicach zawiada­
mia, że w drugim dniu świąt, 26 
grudnia br., Urząd Stanu Cywil­
nego czynny jest dla rejestracji 
zgonów od godz. 10 — 13.

Wstążeczka wieńczy... 
prezent

W sklepach katowickich szał 
zakupów prezentów gwiazd­
kowych. Oblężone są sklepy z 
zabawkami, nie mniejszy tłok 
w perfumeriach i przy sto­
iskach z galanterią. „Zenit”, 
zresztą jako jedyny, zatro­
szczył się o odpowiednie opa­
kowanie darów pod choinkę. 
Na życzenie klientów, zupeł­
nie gratis, ozdabia się pakun­
ki celofanem i wstążeczkami. 
Szkoda, ze jest to tylko poje­
dynczą jaskółka takiej pomy­
słowości w naszym handlo­
wym światku.

Run
na „ptasie stołówki“
Z nadejściem zimy dla pta­

ków nastał trudny okres. 
Skrzydlatym mieszkańcom 
miast i osiedli coraz częściej 
głód zagląda w oczy. W par­

kach, na placach, przy szko­

łach ustawiono karmniki, go­
rzej jest natomiast z zaopa­
trzeniem tych ptasich stołó­
wek. Pamiętajmy, że ptaki, 
przyzwyczajone do karmni­
ków, giną, gdy nie zastaną 
pożywienia w zwykłym miej­
scu. Warto zatroszczyć się o 
to, zwłaszcza teraz, z nasta­
niem ferii zimowych. Może tą 
„aprowizacją” zajęliby się 
harcerze?

Przez ul. Młyńską 
w butach rybackich

Jak już informowaliśmy, w 
związku z wyburzeniami! przy 
ul. Młyńskiej, duży odcinek 
tej ulicy — od Stawowej do 
Słowackiego — został zatara­
sowany. Dla przechodniów 
pozostawiono wąski przesmyk. 
Niewielu jest jednak śmiał­
ków, którzy korzystają z te­
go udogodnienia. Po ostat­
nich deszczach przejście za­
mieniło się w grzęzawisko. 
Można je sforsować wpław, 
najlepiej jednak w butach 
rybackich.

Cslugi w pawilonach

PROGRAM TH

Jak są wykorzystane 
sztuczne lodowiska?
D

ZIWNA RZECZ: mamy już w naszym województwie 
cztery sztuczne lodowiska, a mimc to hokeiści i łyżwia­
rze figurowi nadal narzekają na niewystarczająca ilość 
godzin na treningi! Celowo nie wspomnieliśmy o jeszcze 
jednym, bardzo przecież w ostatnich latach zapom ńanym użyt 
kowniku lodowisk — licznym gronie amatorów zwykłej ś!i: 
gawki. Kilka lat temu mieliśmy tylko jeden Torkat, na którym 

wszyscy zdolali się jakoś pomieścić, a teraz — mimo trzech 
dalszych tafli — nie możemy zaspokoić wszystkich potrzeb, 
przy czym najbardziej pokrzywdzeni są właśnie amatorzy śliz­
gawki. Zdajemy sobie oczywiście sprawę, że ooziom sportu 
podniósł się do tego stopnia, iż wyczynowcy muszą mieć znacz­
nie więcej godzin na treningi, niż dawniej. Czy jednak rzeczy­
wiście czteiy sztuczne lodowiska w naszym województwie sn 
w pełni wykorzystane? Czy naprawdę nie można już znaleźć 
>a każdym tych obiektów kilku godzin w ciągu tygodnia, 
kiedy nikt nie korzysta z zamrożonej płyty?

Aby na te pytania odpowiedzieć, przeprowadziliśmy wyryw­
kową kontrole wykorzystania lodowisk, opierając się na planie 
zajęć. Okazało się wówczas, że daleko jeszcze do pełnego wy­
korzystania lodowisk. Najbardziej eksploatowane jest najstar­
sze lodowisko — To_*kas. Trenują na nim zespoły hokejowe 
GKS-u Katowice, Baildonu (ligowcy, rezerwa, juniorzy, aekół- 
ki), łyżwiarze figurowi Katowic oraz Iskry, szkółki łyżwiarskie 
oraz Terenowe Grupy Specjalistyczne, a już hokeiści ligowego 
Górnika Murcki mają Iko 2 godziny na trening na Torkacie, 
a reszte w Janowie. Okazuje się jednak, że sporiiwcy wolą 
korzystać z płyty w Katowicach, ponieważ jest ona jakościowo 
najlepsza (wyjątek stanowi Jantar) i raczej niechętnie prze­
noszą się do Sosnowca, względnie Bytomia. Odgrywają tutaj 
dużą rolę względy osobistej wygody (bo nie trzeba dojeżdżać) 
i przyzwyczajenie. Oczywiście przy opracowywaniu harmono­
gramu zajęć na Torkacie kierowain > się pewnymi zasadniczymi 
i slusznvmi kryteriami. Trudno bowiem wysyłać hokeistów 
GKS-u Katowice, względnie Baildonu do Sosnowca lub Byto­
mia, kiedy mają sztuczne lodowisko w swoirr mieście. Nie spo­
sób również przenoś ć grup łyżwiarzy, składających się wy­
łącznie z młodzieży szkolnej i trenującej wczesnym rankiem. 
Tylko jedna czołowa para w jeździe figurowej: Poremska — 
Szozyj a musi mieć co najmniej 12 godzin tygodniowo na tre­
ning. Torkat jest więc w pełni wykorzystany, ale wielka szko­
da że na ślizgawkę zarezerwowano jedynie niedziele, przed 
południem. Kierownik Torkatu, Antoni Wyrobiec, oświadczył 
nam, że b dzie dokładał wszelkich wysiłków, by znaleźć dodat­
kowe godziny na ślizgawki.

Na Torkacie panuje y ':ęc tłok, ale za to w oddi' mym o kilka 
kilometrów Sosnowcu jest jeszcze na lodowisku sporo wolnych 
godzin. Jak nas poinformował kierownik lodowiska Hajdusz- 
kiewicz, nie korzystają z tafli prawie zupełnie szkoły, chociaż 
zarezerwowano dla nich przeuoołudniowe godziny przez cały 
tydzień. W Sosnowcu jest nawet jeszcze miejsce dla drużyn 
hokejowych, o czym niniejszym informujemy hokeistów spoza 
Katowic. Na ślizgawkę przeznaczono tu całą niedziele oraz 
czwartki i soboty w godzinach 17—20.

Podobna sytuacja istnieje -ównież w Bytomiu. I tutaj szkoły 
nie korzystają przed południem z tafli, chociaż są w Bytomiu 
takie szkoły, które w zimie nie mają gdzie prowadzić zajęć 
wychowania fizycznego. Według programu zajęć, w Bytomiu 
trenować powinni także hokeiści Polonii. Elektro Łaz;ska, Gór­
nika Radzionków, Concordii Knurów i Czarnych Bytom, ale 
nawet te przydzielane z urzędu godziny na trening nie są nie­
stety wykorzystane. Elektro nie jeździ bowiem do Bytomia, a 
i pozostali użytkownicy (z wyjątkiem Polonii i Czarnych) nie 
wykorzystują swych przydziałowych godzin. Okazuje się więc, 
że narzekania na brak warsztatu pracy w tej chwili sa w du­
żej mierze przesadzone. Zdaiemy sobie oczywiście sprawę z 
nie najlepszych warunków istniejących na przykład w Byto­
miu. gdzie szatnie są małe, gdzie nie ma urządzeń, bufetu, ale 
jest rzecz najważniejsza — zamrożoną tafla!

Najlepsze lodowisko jest w Janowie. Tutaj, oprócz hokeistów 
i łyżwiarzy figurowych Naprzodu, trenują także hokeiści Gór­
nika Murcki oraz łyżwiarze ,,Iskry” Katowice. Można powie­
dzieć- że Jantor jest wykorzystany należycie. Chlubnym wy­
jątkiem są w Janowie nawet szkoły, które chetnie skorzysta­
ły z bezpłatnych godzin przedpołudniowych i tafla codziennie 
aż roi się od młodzieży. Poza tym na ślizgawkę przeznaczono 
tutaj cała niedzielę (jeżeli nie ma meczu hokejowego! i środę 
po południu.

A więc nie wszystkie nasze sztuczne lodowiska sa już w 
pełni wykorzystane, toteż dobrze się stało, że sprawą tą zajął 
się WKKFiT i wydał nawet specjalne zarządzenie. Jak nam 
jednak oświadczył kierownik oddziału sportowego WKKFiT — 
Jerzy Przybyła, samym zarządzeniem nie rozwiąże się proble­
mu racjonalnego wykorzystania lodowisk, toteż prowadzi się 
stałe kontrole, a kierownicy lodowisk mają obowiązek zawia­
damiania WKKFiT o każdym, nawet sporadycznym wypadku, 
niewykorzystania przydzielonych godzin. Oczywiście dużą rolę 
odgrywa jakość lodu, bo tac” fachowcy jak Wyrobiec i Gansi- 
niec zgodnie oświadczyli, że odczuwaią wyraźnie brak sprzętu 
mechanicznego dla obsługi, co nie pozostaje bez wpływu na 
jal ość lodu.

Ogromne jednak zdziwienie budzić musi przede wszystkim 
fakt, że szkoły Sosnowca 1 Bytomia ni<" korzystają z lodowisk! 
Czas najwyższy, by inspektoraty oświaty zainteresowały się tą 
sprawą. Nauka jazdy na łyżwach powinna być systematycznie 
prowadzona w szkołach, sekcje łyżwiarskie i hokejowe po­
winny szkolić młodzież jeżdżącą już poprawnie na łyżwach. 
Właśnie szkoły powinny stworzyć naturalną bazę dla wyczy­
nowców w „łyżwiarskich” dyscyplinach sportu.

ANDRZEJ MARONDEL

Hokeiści przed J.1Ś
w Wiedniu

Po powrocie z Kanady, hokejo­
wa reprezentacja Polski przystą­
pi od razu do dalszego cyklu 
przygotowań do mistrzostw świa­
ta w Wiedniu. Najbliższym spraw 
dzianem umiejętności Polaków 
bedzàe międzypaństwowy mecz z 
Norwegią w dniu 1 stycznia 1967 
na Torkacie, rewanż rozegrany 
zostanie w dniu następnym w 
Warszawie. Potem wznowione 
będą finałowe rozgrywki Ligowe, 
a pod koniec lutego Polacy roze^ 
grają dwa mecze z Węgrami 
w nie ustalonym, jeszcze miejscu. 
Początek marca (8 i 9) — dwa me 
cze międzypaństwowe: z Finlan­
dią w Toruniu i Łodzi, a następ­
nie z drugą reprezentacją ZSRR 
w Nowym Targu i Katowicach 
(11.-12. III.). Ostatnim egzaminem 
przed startem w turnieju grupy 
B hokejowych MŠ będzie między­
państwowe spotkanie z NRF w 
Garmisch-Partenkirchen (15. lip. 
Ponadto władze PZHL czynią 
starania o doprowadzenie do dwu 
spotkań a drużyną CSRS.

Niezależnie od reprezentaci na­
rodowej. kilku zagranicznych 
przeciwników zakontraktowano 
dla młodzieży. Druga reprezenta­
cja Polski ma się udać w okresie 
świąt na turniej do Budapesztu, 
natomiast młodzieżowa reprezen­
tacja (składająca się z zawodni­
ków. którzy do 31 sierpnia nie u- 
końćzyli 20 lat) wystąpi pod ko­
niec lutego w Bukareszcie. Tra­
dycyjny turniej juniorów w Kry­
nicy, w dniach 1-3. I. rozegrany 
zostanie następującej obsadzie: 
Słowacja, Węgry oraz reprezenta­
cja Polski ustalona na podstawie 
wyników turnieju ODH. (am)

Nololnik sportowca
• Dla działaczy sportowych I 

sportowców naszego województwa 
WKKFiT organizuje tradycyjną 
zabawę sylwestrową w ośrodku 
PTTK w Chorzowie. Zgłoszenia 
p rżyj muj e oddział o r gan Łzacy j ny 
WKKFiT.
• Na pływalni Łaźni Miejskiej 

w Chorzowie trwają kursy dla ra­
towników wodnych i klasy. Za­
jęcia odbywają się w każdą śro­
dę po południu od godz. 17. a W 
niedzielę przed południem.
• Reprezentacyjna“ skocznia nar 

ciarska Śląska w Wiśle-Malince nie 
doczekała się jeszcze w tym roku 
przebudowy, którą ma nastąpić w 
przyszłym roku. Skocznia zostanie 
powiększona (będzie można uzy­
skiwać na niej skoki w granicach 
90 metrów), zbudowana zostanie 
wieża z konstrukcji stalowej.

Puchar Katowic 
pod Skrzycznom

Wszystko wskazuje na to, że 
Katowicki Klub Narciarzy PTTK 
spełni nadzieje narciaray — tu­
rystów od szeregu lat nie mogą­
cych doczekać się organizacji, któ 
ra roztoczyłaby nad nimi opiekę. 
KKN zajął się przeprowadzaniem 
zawodów dla niestowarzyszonych, 
organizuje rajdy, naukę jazdy na 
nartach nie tylko dla własnych 
członków, lecz również na zlece­
nia zakładów pracy, obozy szkole 
niowe. Wczoraj odwiedził naszą 
redakcję prezes KKN — Roman 
Potocki, który poinformował nas 
o nowej akcji.

— Doszliśmy do porozumienia 
z Miejskim Komitetem Kultury 
Fizycznej j. Turystyki w Katowi­
cach i organizujemy wspólnie 
dwie bardzo interesujące imprezy 
dla niezrzeszonych. 3ü grudnia br. 
po raz pierwszy zawody zjazdowe 
na stokach Skrzycznego w Szczyr 
ku o Puchar Katowic w kategorii 
kobiet (od 18 lat) i mężczyzn 
(18-30 lat i powyżej 31 lat). Pu­
chary ufundowało Prezydium 
MRN w Katowicach. O zwycię­
stwo mogą ubiegać się nie tylko 
katowiczanie, ale wszyscy nie- 
zrzeszeni narciarze. Trasa slalo- 
mu-giganta poprowadzi tzw. „Do­
linami” poniżej Hali Jaworzyny.

— Gdzie można sie zgłaszać?
— Przez kilka najbliższych dni 

jeszcze w naszym klubie wieczo­
rami (Torkat na ul. Bankowej), 
a także na miejscu w Szczyrku w 
dniu 29 bm. w godzinach popo­
łudniowych na dolnej stacji wy­
ciągu na Skrzyczne. Zapewne sko 
rzystają z tej możliwości wczaso­
wicze przebywający w Szczyrku. 
W przyszłości nasze zawody prag­
niemy rozszerzyć o grupę mło­
dzieży. ale to już wyłącznie a 
niecki węglowej.

— Dalsze plany?
— Z okazji rocznicy wyzwolenia 

Katowic, wielkie zawody biego­
we w parku Kościuszki w dniu 
29 stycznia 1967 r.. z udziałem 
młodzieży szkolnej klas 5-8 Do 
tych zawodów mogą się zgłaszać 
szkoł$r z Katowic oraz indywidual 
nie z terenu całego województwa. 
Zgłoszenia na adres MKKFiT Ka­
towice. ul. Młyńska 4 (pokój 110).

ŚWIĘTOCHŁOWICE : Col osseum
— Okropna żona (16, CSRS-NRD, 
17.06. 19,30). LIPINY: Odrodzenie
— Pierwszy dzień mego syna (16,
CSRS, 17.00. 19.30). CHROPA-
CZÓW: Śląsk — Dwadzieścia go­
dzin (16, węg., 17.30, 20.00).

TYCHY: Andromeda — Czło­
wiek ucieka (16, ang., 17.M, 19.30). 
Halka — Wysna złoczyńców (11, 
polski, 17.00, 19.30).

RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 
12.05, 15.00. 17.55, 20.00, 23.00, 24.00
I. 00, 2.00, ’ 2.55.

11.00 Z twórczości romantyków.
II. 49 Rodzice a dziecko. 12.10 Mu­
zyka ludowa narodów radź. 12.25 
Rolniczy kwadrans. 12.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 13.00 Mario Ross! 
dyr. utworami Ferruccia Buso- 
niego. 13.40 Swojskie melodie. 
14.00 Publicystyka międzynarodo­
wa. 16.15 Reportaż z Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenkarzy 
Studenckich w Krakowie. 15.05 
Koncert solistów. 16.00 Popołud­
nie z młodością. 18.00 Rytmy mło­
dych. 18.45 Język rosyjski. 19-10 
Ze wsi i o wsi. 19.25 Pięć minut 
o wychowaniu. 19.30 Koncert ży­
czeń. 20.30 Wieczór liter.-muzycz­
ny. 20.33 Rewia piosenek. 21.03 
Mag. literacki „To i owo“. 22.03 
Polski jazz w wyk. zesp. „Ractl- 
me Jazz Band“. 22.20 Duchy poe­
tów podsłuchane — parodie lite­
rackie. 22.40 Z dziejów pieśniar- 
stwa polskiego. 23,15 Nowości pr. 
III. 0.05 Pr. nocny ze Szczecina 
do godz. 2.55.

PROGRAM H
DZIENNIKI: 4.30. 5.00, 5.30, 6-30, 

7.30. 8.30, 10.ÍW, 12.05, 16..O0, 19.00, 
21.25, 23.50, 1.00, 2.00, 2.55.

6.20 Gimnastyka. 7.00 And. po­
ranna. 7.15 Muzyka. 7.30 Przegląd 
prasy. 7.50 Melodie na dzień do­
bry. 8.15 Język francuski. 8.35 
Aud. red. społecznej. 8.55 Gra 
ork. dęta Pomorskiego Okr. Woj­
skowego. 9.15 W. À. Mozart — 
fragment z serenady B-dur. 9.40 
Z życia ZSRR.10.05 Melodie filmo­
we. 10.20 Koncert ork. PR w 
Krakowie. 10.50 Pierożek drewnia­
ny —. opow. 11.10 „ABC ekono­
mi“. 11.25 Melodie 1 piosenki. 
12.30 Kultura pilnie poszukiwana.

18.05 Krasnoludki są na świeci* 
18.45 John Lec Hooder — blues­
man z Missisipi 19.10 Mój magne­
tofon. 19.30 Słoneczne życie — 
ode. wspomnień J. Toeplitz-Mro- 
zowskiej. 19.40 Nagrania Studia 
Muz. pr. III. 20.00 Hampton w 
stylu hiszpańskim — Flamenco. 
20.14 Nocna serenada — słuch. 
20.40 Lamberci i bluesy. 21.05 Pio­
senki dla Zygmusia. 21.20 Kłopo­
ty redaktora. 21.35 Fado z Lizbo­
ny. 21.50 Opera tygodnia. 22.00 
Fakty dnia. 22.07 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.15 Proszę wstać 
— sąd idzie. 22.30 Z nagrań Ra­
diowego Studia Piosenki. 22.55 
Miniatury poetyckie. 23.00 Mu- 
zj'ka nocą.

TELEWIZJA
K-kTOKTCE

16.45 „Aktualności“.
16.55 Dziennik.
17.00 Dia dzieci: „Miś ® okien­

ka“.
17.15 Dla dzieci* „Śledztwo“ — 

film z serii: „Bella i Sebastian“.
17.45 Wszechnica TV — „Kim 

byli Olmecy“.
18.15 „Czwarta zmiana“.
18.55 „Wielokropek“.
19.20 „Dobranoc“.
19.30 Dziennik.
20.00 , Rozmaitości kulturalne“ 

(z Katowic).
20.15 „Cyrulik sewilski“ — ope­

ra kom. Gioacchlmo Rossiniego. 
Libretto — Cesare Sterblni wg 
kom. P. Beaumarchais. Przekład 
— Adolf Kitsch man. kierownic­
two muz. — Edwin Kowalski, 
reż. — Jan Maciejewski, sceno­
graf — Stanisław Bąkowski. Dy­
ryguje — Edwin Kowalski. Udział 
biorą: Sławomir Zerdzlckl, Bog­
dan Ratajczak. Krystyna Pakul­
ska, Marian KondeUa, Andrzej 
Kisewetter. Edward Kmiciewicz. 
Felicja Kurowiak, Leon Feist, 
Lech Koněm v Transmisja z Ope­
ry Poznańskiej.

W nrzerwfe: 21.35 „10 minut re­
cenzji“ — przed kamerą Wojciech 
Zukrowski.

22 30 Dziennik.
Telewizja Katowice zastrzega 

sóbie prawo zmian w programie.

OSTRAWA
10.40 —* Elżunia i jej rodzina; 

19.00 — Dziennik; 19.30 — Kolo­
rowy dzień.

„TRYBUNA ROBOTNICZA* - organ ÉCW PZPR W Katowicach. 
Redaguje Kolegium Adres Redakcji. Katowice. Dom Prasy, (U 1 IV 
piętro. Centrala telefon.: J7241-45 37020-29 Sekretariat red naczel- 
jjogu . 803-03. zastępcy red, oaczein — J75-05. 331-41. sekretariat 
redakcji - 398-55 300-22 Dział partyjny - 304-16. ekonomiczny - 
392-95 Informacja ekonomiczna 930-28 Magazyn Niedzielny“ - 
371-23 mlejJłrt - 308-45. 875-64. Sportowy - 822-94 33rf-ł4 ILM^W - 323-73. 
824-67' Redakcja nocna 343-5L 822-1* (po godz 18) Nie zamówio­
nych materiałów redakcja nie zwraca.

WYDAWCA* śląskie Wydawnictw* Prasowe RS W ..Prasa”, Kato­
wice, Dom Prasy, O piętro. Druk Prasowa Zakiady Graficzns 
RSW „Prasa‘% Katowice« ul. Łlebknechta 12.
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Z francuskier/a przełożyła: ZOFIA KANIOWA

Tak się wierciła w swym szlafroczku, że zagrażało to 
najprymitywniejszym regułom przyzwoitości. Ona jed­
nak jakby nie zdawała sobie z tego sprawy. Cyrus 
A. William nie wiedział, czy ma się oburzyć, czy śmiać. 
Jak zwykle, myślami przeniósł się do Bostonu i vy­
obrazil sobie surową Mrs Pearson — matkę Walerii — 
w podobnym stroju przyjmującą swego zięcia. Wybuch­
nął śmiechem, a pani domu, wcale nie zagniewana, 
uczyniła to samo. Zwabiony tym wybuchem wesołości, 
ukazał się na progu Tarchinini.

— Witajcie! Widzę, że z miejsca poczuliście do siebie 
sympatię!

Ocierając łzy z oczu, Leacok wykrztusił:
— Signora Tarchinini jest... jest czarująca.
W podzięce za ten komplement Giulietta skłoniła się 

przed swym gościem tak głęboko, że szlafroczek rozchylił 
się aż do pasa. Amerykanin zadrżał z wrażenia, a komi­
sarz zwrócił się czule do żony:

— Może poszłabyś się teraz przebrać, gołąbeczko?
Zataczając ostatni krąg, goląbeczka wyfrunęła z po­

koju wśród kaskady ostrych tonów, które signorze Tar­
chinini zastępował} śmiech.

— Giulietta jest jak dziecko... Każde głupstwo ją 
bawi... po raz pierwszy zdarza się, że przyjmuje kogoś 
tak... tak dostojnego jak pan, drogi przyjacielu. Weso­
łością stara się pokryć swe zakłopotanie.

Cyrus A. William próbował sobie wyobrazić, w jakim 
stroju signora Tarchinini przyjmuje zwykłych gości...

— Trochę wermutu?
Leacok zgodził się, ponieważ teraz nie mógł już nicze­

go odmówić. Przyjaciele przypili do siebie, po czym 
komisarz powiedział:

— Zainteresuje pana zapewne, że śledztwo przeprowa­
dzone wśród kolegów biurowych Eugenia Rossi nie przy­
niosło wiele nowego... był to chłopiec sumienny, ale 
nieciekawy, uczciwy, odaany bez reszty swym obowiąz­
kom... ale w szufladzie jego biurka, zamkniętej na klucz, 
pomiędzy fakturami i raportami znaleziono tę oto kartka. 
Niech no pan przeczyta’

I Tarchinini podał Leacokowi kawałek papieru.

------------------ 43 ----------------------
„Pańska żona bardzo lubi fryzjerów, ale czy oni od­

wzajemniaj? tę sympatię? Powiadają, że tak i że dają 
tego dowody. Co o tym sądzi małżoneK?”

Amerykanin zwrócił kartkę komisarzowi.
— Typowy anonim... międzynarodowy... Rossi chciał 

się przekonać, i to nie podobało się Lanzoliniemu, więc 
w porozumieniu z Miką zamordował go.

— Tak... Ale Kto u takim razie przesłał ten pasztet 
Rossiemu? Myślę, że nie podejrzewa pan jego żony, gdyż 
niewierne małżonki wolą zazwyczaj ten fakt utrzymy­
wać w tajemnicy, ani Lanzoliniego, który przecież nie 
był zainteresowany w wywołaniu skandalu.

— Oczywiście... Szkoda, że nie można przyjąć teorii 
samobójstwa zawiedzionego małżonka, takie wytłuma­
czenie byłoby najwygodniejsze dla wszystkich.

— Szczególnie dla mordercy! Lecz dość już na dzisiaj 
rozmów urzędowych. Wypijmy za szybkie schwytanie 
mordercy, to jedyne ustępstwo jakie mogę dla. pana 
zrobić!

Obaj przyjaciele wypili znacznie więcej niż kieliszek 
wermutu za swą przyjaźń, za supremację Italii w dzie­
dzinie sztuki i miłości, a potem z kolei na cześć pokoju 
i potęgi Stanów Zjednoczonych. Cyrus A. William przy­
pomniał sobie, że nie wypił jeszcze zdrowia signory 
Tarchinini; w odpowiedzi na ten toast komisarz, nieco 
już pod gazem, wzruszony tym dowodem przyjaźni, 
zaszlochał, oparłszy głowę na ramieniu Amerykanina. 
Znów więc opróżnili kieliszki, życząc Giulietcie szczęś­
cia aż do późnej starości, po czym Tarchinini zapropo­
nował taktownie nowy toast dla uczczenia tej, która 
pozostała w Bostonie. Leacok nie myślał już wcale 
o Walerii i dopiero po chwili zorientował się, kogo komi­
sarz miał na myśli. Dla złagodzenia wyrzutów sumienia 
zmuszony był wypić dwa kieliszki pod rząd, tak, że 
Kiedy wróciła pani domu, zastała obu panów objętych 
braterskim uściskiem. Tarchinini przysięgał na wszystko, 
że Amerykanie są dobroczyńcami ludzkości, Ameryka lin 
zaś, biorąc na świadków małych gipsowych śpiewaków 
z Lucca ďella Robią, którzy wisieli naprzeciw na ścianie 
nad kominkiem, twierdził z uporem, że Krzysztoi Ko­
lumb lepiej by zrobił, gdyby spokojnie siedział w domu, 
zamiast odkrywać Amerykę — w cen sposób Leacok 
miałby szansę urodzić się we Włoszech, a kto wie? — 
może nawet w Weronie. I zgodnie — za zezwoleniem 
oczywiście signory Tarchinini — obaj nrzyjaciele zdjęli 
marynarki, gdyż butelka wermutu, wypróżniona 
do ostatniej kropli, rozgrzała ich zbytnio. Leacok zawa­
hał się na moment, przypomniawszy sobie resztę zapro­
szonych gości. Swymi wątpliwościami podzielił się z ko­
misarzem, który spojrzał na niego zdumiony

— Jacy goście?
Amerykanin wskazał na nakrycia.
— Ależ to dzieci! Giulietia, zawołaj malców!
Signora Tarchinini otworzyła drzwi i stanąwszy na 

progu, wydała okrzyk, przypominający wycie wojenne 
Indian w Holywoodzkich westernach.

— Avanti, bambini!

---------------------------- ---------------------------

Szalona galopada, którą rozpętał ten okrzyk, przeraziła 
Leacoka i wzmocniła jeszcze analogię z westernem. Pię­
cioro dzieciaków, wpadając jedno na drugie zbiło się 
przy wejściu w zwartą masę, widać było jedynie ster­
czące nogi, ręce i głowy, przynależne nie wiadomo do 
kogo. Tarchinini zanurzył się w tę plątaninę, wyciągnął 
małego chłopaczka i podnosząc go wysoko do góry za­
anonsował z triumfem.

— Oto Gennaro. cztery lata, ostatni z miotu!
Postawił na podłodze malca, który pomknął na czwo­

rakach pod sół. Reszta dzieci już się rozdzieliła, : ojciec 
brał każdego ze swych potomków za rękę i przedsta­
wiał kolejno:

— Fabrizio, siedem lat, przyszły inżynier!
Potem ukazała się dziewczynka.
Rosanna, dziesięć lat, mistyczka!
Cyrug a. William stwierdził, że jak na razie mistyczka 

patrzyła pożądliwym wzrokiem na pudel j czekoladek.
— Alba, lat trzynaście, już teraz świetna gospodyni, 

pilnie pomaga mamusi.
Najstarszy podszedł do Amerykanina, nie czekając na 

ojca, który zapowiadał dalej:
— Renato, szesnaście lat, to on kiedyś, mam nadzieję, 

pójdzie w moje ślady.
Leacok, którego wermut nastroił optymistycznie po­

gratulował swym przyjaciołom ak optymistycznego po­
tomstwa. Signora Giulietta dodała, że brak jeszcze naj­
starszej córki, która święci dzisiaj zaręczyny koleżanki.

Cyrus A. William jeszcze nigdy nie brał udziału w po­
dobnym obiedzie. Wszyscy mówili naraz od momentu, 
kiedy podano zupę alla romana, aż do sfogliatelle, zna­
komitego deseru, nie mowisc o słynnyn spaghetti, któ­
rego Amerykanin zjadł dwa pełne talerze. Wypróżniono 
liczne buteiki, a po deserze Giulietta wysłała swoje 
pisklęta do gniazda, przy czym nie obyło się oczywiście 
bez hałasu. Kiedy Amerykanin został sam na sam z Tar- 
chininim, zdawało mu się że twarz komisarza tonie we 
mgle, tworzącej coś w rodzaju aureoli. Pogrążony w bez­
granicznej euforii, Cyrus Á. William nie zdziwiłby się 
wcale, gayby stał się cud i na jego oczach gospodarz 
uniósłby się do nieba.

Giulietta powróciła zaraz, przynosząc butelkę grappa, 
wódki z winogrc n produkowanej przez jej rodziców, 
chłopów z Bardolino. Przyjaciele nie rozstali się wcześ­
niej aż cała butelka została wypróżniona. Kiedy Leacok 
zaczął się wreszcie żegnać, signora Tarchinini próbowała 
usilnie zsunąć mu w ramiona litr grappa. prt gnąc, by 
zachował dobre wspomnienie o tym wieczorze. Niki nie 
był v stanie zrozumieć bełkotu Cyrusa A Williama, któ­
ry upierał sie żeby zjechać ze schodów na poręcz; trze­
ba pokazać Włochom, że Amerykanin jest czymś wyż­
szym od innych ludzi Wobec takich ambicji komisarz 
uważał za swój obowiązek odprowadzić przyjaciela aż dc 
hotelu, w obawie, żeby nie rzucił się do Adygi, jedynie 
w tym celu, aby wpław dopłynąć do Bostonu.

rc. a .n.)


